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Premier Czou En-lai 
przybył do Rangunu

Premier Czou En-lai, które­
mu towarzyszy wicepremier 
i minister spraw zagranicz­
nych Czen I oraz inne osobi­
stości, przybył wczoraj do sto­
licy Birmy-Rangunu.

Chińska derogacja przyjaźń’’ 
weźmie udział w uroczysto­
ściach z okazji 13-ej rocznicy 
proklamowania niepodległości 
Unii Birmańskiej oraz wymię 
ni dokumenty układu w spra­
wie granicy między ChRL a 
B.rmą, podpisanego w paź­
dzierniku ub. roku w Pekinie.
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Przewodniczący Rady Państwa Aleksandet Za­
wadzki na balu sylwestrowym wśród załogi Za­
kładów im. Róży Luksemburg w Warszawie. 
Na drugim zdjęciu: I sekretarz KC PZPR — 

Władysław Gomułka wita Nowy Rok.
Fot. — CAF

Dokładnie 380 lat temu 
narodził się pierwszy numer 

pierwszej polskiej gazety
Szeroki program obchodów 300-?ecia

3 stycznia 1961 roku upływa trzysta lat 
od ukazania się pierwszego numeru, pierw­
szego polskiego czasopisma ,,Merkuriusza 
Polskiego”, jednego z najstarszych w Eu-
ropie.

T^ocznica ta. w ramach ob- 
chodów Tysiąclecia, ob­

chodzona jako wielkie wyda­
rzenie kulturalne, uczczona 
będzie szeregiem imprez. Roz- 
pocznie je uroczysta akademia 
w Filharmonii Narodowej w 
Warszawie w dniu 30 stycznia 
br. W ciągu tego roku będą 
zorganizowane we wszystkich 
miastach, a przede wszystkim 
w Warszawie i Krakowie, wy- 
?tawy . poświęcone dziejom

i Mohulu naśladuje Hitlera

Nieudany atak 
przez terytorium 
Ruanda-Urundi

Okręty wojenne USA 
płyną do wybrzeży Indochin

Spadochroniarze pułkowni­
ka Mobutu wkroczyli na bel­
gijskie terytorium podopiecz­
ne Ruanda- Urundi, skąd wy­
ruszyli w stronę Bukawu, sto­
licy kongijskiej prowincji Ki­
ru, wiernej legalnemu rządo­
wi Konga. Transport wojsk 
odbył siQ pod kierownictwem 
i nadzorem oficerów belgij­
skich.

Eisenhower obawia się klęski 
buntowników w La osie

Okręty wojenne VII floty amerykańskiej skierowa­
ne zostały do wybrzeży Indochin. Sekretarz prasowy 
Białego Domu Hagerty oświadczył, że akcja ta pod­
jęta została „za wiedzą prezydenta i związana jest z 
zobowiązaniami USA wobec paktu SEATO”.

I F agerty złożył swe oświad- 
* * czcnic wkrótce po komuni­

kacie Departamentu Obrony. 
W komunikacie tym Departa­
ment Obrony podał do wiado­
mości, że Stany Zjednoczone 
„podjęły normalną akcję o- 
strożności” w celu zwiększenia 
gotowości swych sił zbroj­
nych w strefie Pacyfiku w 

„Żelazne argumenty" 
w referendum

Francuska flota śródziemne 
morska znajduje się obecnie 
w pełnej gotowości bojowej. 
Załoga wszystkich okrętów 
wojennych została w trybie 
przyspieszonym ściągnięta z 
urlopów7 świątecznych. W Tu- 
lonie ładuje się na okręty żyw 
ność i broń. Oficjalnie mówi 
się o „ćwiczeniach morskich”, 
które zaczną się 4 styczni;. 
Jednakże dziennik „Paris - 
Jour” pisze, że w wypadku^ 
gdyby wojska lądowe były 
zmuszone stawić czoło ofensy­
wie algierskiej, wówczas flota 
francuska wysadzi na ląd de­
sant dla „ochrony bezpieczeń- . 
stwa glosowania”.

Dzienniki paryskie donoszą rów­
nież, że rząd wysłał dyrektywy do . 
wszystkich sztabów wojsk fran- : 
ruskich w Algierii, w których na- i 
kazu:e podjąć odpowiednie kroki, 
by ludność arabska głosowała I 
„tak” w referendum. (PAP)

związku z kryzysem laotań- 
skim.

Podano również do wiado- 
mości, że nastąpiły ruchy sa­
molotów transportowych z 
wielu amerykańskich baz lot­
niczych, znajdujących się na 
terytorium USA.

Informacje te budzą wyraź­
ne zaniepokojenie w Londy­
nie. Członkowie gabinetu spo­
tykali się niejednokrotnie dla 
omówienia sytuacji w Laosie. 
Premier brytyjski Macmillan 
konferował w tej sprawie z 
ministrem spraw zagranicz­
nych lordem Home, który spe­
cjalnie przerwał urlop i po­
wrócił do Londynu. Lord Ho­
me zaprosił do siebie amba­
sadora USA w Londynie i od­
był z nim rozmowę.

Przywódca brytyjskiej partii 
labourzystowskiei domagał się 
gwarancji, iż rząd zwoła parla­
ment. zanim postawiona zostanie

(Dokończenie na str. 2)

To jawne wykorzystanie teryto, 
rium powierniczego jako bazy do ’ 
walki prowadzonej przeciwko in- i 
nemu państwu postawiło w kło­
potliwej sytuacji ONZ i jego mi­
sję w Kongo.

Pierwsza próba pułkownika 
Mobutu przedostania się do 
nrowincji Kivu' zakończyła sie 
kieska. Jego spadochroniarze 
natknęli się na ogień karabi­
nów maszynowych: kilkudzie­
sięciu z nich dostało sie do n'e 
woli, inna szukali schronienia 
u Jednostek nigervisk ’>h ON7 
(które biernie r>rzynatrvwałv 
sie walce), reszta zdołała się 
wyciąć na terytorium Ruan- 
da-Urundi.

Decvdu;acv elan 
strajku w Belgii

Poniedziałek unlvnął pod zna­
kiem przv”-otowań belgijskiej k’a- 
«v robotniczej do nowych straj­
ków i demonsfracij zanowiedzia- j 
nych na 3 stvcznia, tj. w dniu i 
wznowienia debaty pariamentar- ’ 
nej nad rządowym projektem ■ 
„««zczedności”.

Na zebraniu informacyjnym nrzv 
wódców zwiazv<>wvch w Brukseli, 
■w którym wzięło udział nonad 
uw aktywistów związkowych, po­
wzięto decyzję zorganizowania we 
wtorek cno masowej don-onstta- j 
cji na ulicach stolicy. (PAP)

prasy, w szczególności dziejom 
prasy robotniczej i postępowej, 
ukaże się szereg wydawnictw, 
m. in. „Antologia postępowej 
publicystyki polskiej”, reedy­
cja ..Merkuriusza Polskiego” i 
inne. Odbędą się w całym kra­
ju liczne spotkania dziennika­
rzy z czytelnikami, żywe ga­
zety. wieczornice itp.

W Dniach Oświaty, Książki i 
Prasy w maju 1961 r. odbędzie się 
szereg imprez, odczytów itp., a 14 
czerwca w Oświęcimiu zostaną 
uczczeni zamordowani przez hitle­
rowców dziennikarze (wmurowa- 
nic tablicy w muzeum oświęcim­
skim.

W ramach programu jubileuszu 
odbędzie się szereg konferencji i 
sesji naukowych, m. in. między­
narodowa sesja prasoznawcza u- 
Warszawie, konferencja naukowa 
poświęcona 60-leciu leninowskiej 
„Iskry”, konferencja naukowa w 
Krakowie i Opolu.

W związku z 300-leciem prasy 
polskiej powołany został komitet 
honorowy, w skład którego we­
szli m. in.: Aleksander Zawadzki 
(przewodniczący Komitetu Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego), Ostap 
Dłuski, Tadeusz Galiński, Stefan 
Ignar. Jarosław Iwaszkiewicz, Wl<i 
dzimierz Janiurek, Leon Kasman, 
Henryk Korotyński, Tadeusz Ko­
tarbiński, Leon Kruczkowski, Sta­
nisław Kulczyński, Zygmunt Mo­
skwa, Edward Ochab, Włodzimierz 
Sokorski, Marian Spychalski, Ar­
tur Starewicz, Czesław Wyceeh, 
Mieczysław Zawadka i Stefan Zół 
kiewski. (PAP)

Prasa amerykańska 
o noworocznym 1oaśc:e 
premiera Chruszczowa

Dzienniki amerykańskie, któ 
re ukazały się 4 stycznia, po­
święcają wiele miejsca przemó 
wieniu noworocznemu premie­
ra Chruszczowa

„New York Times” zamie­
szcza streszczenie przemówie­
nia na pierwszej stronie pt 
„Chruszczów łagodzi pozycje 
w stosunku do incydentu z sa 
molotem „U-2”. Powiedział on 
pod adresem Kennedy’ego- 
„incydent ten powinien być za 
pomniany wraz z odejściem 
Eisenhowera”.

„Daily News” zamieszcza 
streszczenie z przemówienia 
Chruszczowa w wiadomości 
nt. „Chruszczów gotów jest 
zapomnieć o „U-2”. (PAP

Wymiana 
noworocznych depesz

Do
pierwszego sekretarza Komitetu Centralnego PZPR 
Towarzysza WŁADYSŁAWA GOMUŁKI 

przewodniczącego Rady Państwa PRL 
Towarzysza ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO 

prezesa Rady Ministrów PRL
Towarzysza JOZEFA CYRANKIEWICZA

... Warszawa
U rodzy Towarzysze!
W imieniu Komitetu Centralnego Komunistycznej Par­

tii Związku Radzieckiego, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Rady Ministrów ZSRR i całego narodu radziec­
kiego przesyłamy Wam i bratniemu narodowi polskiemu 
serdeczne pozdrowienia z okazji nowego roku.

Miniony rok byl rokiem wspaniałych wyników w dzie­
dzinie dalszego umocnienia ścisłej'wspólnoty, niewzru­
szonej jedności i braterskiej przyjaźni między narodami 
naszych krajów i całego obozu socjalistycznego. Histo­
ryczna narada przedstawicieli partii komunistycznych 
i robotniczych stała się dobitnym świadectwem dalszego 
umocnienia międzynarodowego ruchu komunistycznego 
w oparciu o niewzruszone zasady marksizmu-leninizmu. 
Wzrost potęgi światowego systemu socjalistycznego, kon­
sekwentna walka sił pokoju i socjalizmu przeciwko im­
perialistycznym silom agresji, o powszechne i całkowite 
rozbrojenie oraz likwidację haniebnego systemu kolonia­
lizmu — stanowią niezawodną gwarancję zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa narodów.

Wierzymy głęboko, że nadchodzący rok charakteryzo­
wać będzie dalszy rozwój niewzruszonej braterskiej 
przyjaźni i współpracy między naszymi narodami i na­
rodami wszystkich krajów socjalistycznych.

Życzymy Wam, drodzy przyjaciele, całemu narodowi 
polskiemu nowych osiągnięć w budownictwie socjali­
stycznym, a także w naszej wspólnej walce o pokój na 
całym święcie.

NIKITA CHRUSZCZÓW 
pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego KPZR 

przewodniczący Rady Ministrów ZSRR
LEONID BREŻNIEW 

przewodniczący Prez. Rady Najwyższej ZSRR

Do

pierwszego sekretarza Komitetu Centralnego KPZR 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Towarzysza NIKITY CHRUSZCZOWA

przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Towarzysza LEONIDA BREŻNIEWA

Moskwa

Z okazji nowego roku przesyłamy Wam, szanowni i dro­
dzy Towarzysze, i na Wasze ręce Komitetowi Central­

nemu KPZR, Prezydium Rady Najwyższej i Radzie Mi­
nistrów ZSRR oraz bratnim narodom radzieckim najser­
deczniejsze pozdrowieniu i najlepsze życzenia w imieniu 
Komitetu Centralnego PZPR, Rady Państwa i Rady Mi­
nistrów PRL, ip imieniu całego narodu polskiego oraz 
naszym własnym.

Życzymy narodom radzieckim dalszego rozkwitu i no- 
wych osiągnięć w budownictwie komunizmu. Jesteśmy 
przekonani, że braterska przyjaźń i wszechstronna współ­
praca między Polską i Ziciązkiem Radzieckim będą się 
nadal rozwijać i umacniać dla dobra narodów i całego 
obozu socjalistycznego.

Wierzymy, że pokojowa polityka Związku Radzieckie­
go, która zdobyła sobie uznanie wszystkich narodów, 
odniesie dalsze sukcesy w walce o powszechne i całko­
wite rozbrojenie, o likwidację pozostałości kolonializmu, 
o utrwalenie pokoju na świecie.

Życzymy Wam, drodzy Towarzysze, dobrego zdrowia, 
długich lat życia i szczęścia osobistego oraz dalszej owoc­
nej działalności dla dobra bratnich narodów radzieckich, 
dla wspólnej nam sprawy socjalizmu i pokoju.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego PZPR

ALEKSANDER ZAWADZKI 
przewodniczący Rady Państwa PRL

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
prezes Rady Ministrów PRL

dZoaznlea
3 stycznia 1946 roku uchwałą 
Krajowej Rady Narodowej prze­
jęte zostały na własność pań­
stwa kluczowe gałęzie przemy­
słu. Tworzone z inicjatywy Pol­
skiej Partii Robotniczej komitety 
fabryczne przejmowały natych­
miast po wyzwoleniu opuszczone 
przez okupanta huty, kopalnie, 
Na zdjęciu; fragment zbudowa­
nego po wojnie nowego obiektu 
huty im. Bieruta w Częstochowie.
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W poniedziałek 
Moskwy delegacja 
nezji z ministrem 
narodowego, szefei 
indonezyjskiej ge 
na czele.

przybyła do 
rządową Tndo- 
bczpieczeństw* 
i sztahu armii 
i. Nasutionem

Elektrownia bez hali maszyn
Grupa specjalistów w Leningradzie opracowała projekt 

generatora dla elektrowni wodnej na wołgo-bałtyckim 
szlaku wodnym. Po raz pierwszy w historii radaicckiego bu­
downictwa elektrowni nie będzie trzeba budować hali 
maszyn. Potężne generatory o mocy IG tysięcy kilowatów 
pracować będą pod woda zabezpieczone od wszelkich wpły­
wów atmosferycznych. Warto zaznaczyć, re moc znanych 
podwodnych gereratorów produkowanych we Francji nic 
przewyższa 9 tys. kilowatów. (PAP)

CAF — fot. Kondracki

temat znaczenia uchwały pi- 
szemy na stronie 6.

1 stycznia w Kairze utworzono 
zostało stałe przedstawicielstwo 
legalnego rządu kongljskiego, re­
zydującego w Stanleyvilte, powo­
łane do utrzymywania wszelkich 
kontaktów zagranicznych i infor­
mowania opinii światowej o sy* 
tuacji w- Kongo.

*
W Wysokich Tatrach pod koniec 

l*«0 r. żył© 81? kozic tj. o <2 
więcej, niż w poprzednim roku.

Siedem razy udało sig pewnej 
szajce złodziejskiej w Nicei sprze­
dać jedno i to samo auto. Obie­
cująca tiójka została schwytana 
w momencie, gdy właśnie werbo­
wała ósmego klienta.

Przewodniczący Rady Państw* 
Aleksander Zawadzki przyjął w 
dniu 2 stycznia hm. nowo miano­
wanego ambasadora PRL w Repu­
blice Gwinei Władysława Donu- 
S«łę.
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Poznańskie spotkania 
delegacji radzieckiej

Kubę i Związek Radziecki
Bawiąca od kilku dni w Po­

znaniu delegacja radziecka: 
Nikołaj A. Panków (prze­
wodniczący delegacji), Pauli­
na P. Girdżijanskene oraz 
Aleksander P. Liszaj zwiedzi­
ła nie tylko nasze miasto, ale
równieź kilka 
woj ewództwa
Geście m. in.

miejscowości 
poznańskiego, 

brali także
udział w spotkaniach z człon­
kami Towarzystw Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej oraz pra­
cownikami katedr historycz-

go. Podczas spotkania goście 
zapoznali się z roczną działal­
nością Zarządu Dzielnicowego 
TPPR Wilda. W' części arty­
stycznej wystąpiły trzy za­
kładowe orkiestry: jazzowa, 
dęta oraz dziecięca. Przed ze­
branymi popisywał się także 
zespół baletowy oraz soliści.

Wieczorem delegacja opuści­
ła Poznań, udając się do Kra­
kowa. (an)

Zachodnioniemieckie przed ♦ 
siębiurstwa zbrojeniowe roz ♦ 
szerzają swą produkcję eks ♦ 
portową. Obecnie bawi w ♦ 
Bonn delegacja indyjskie- ♦ 
go ministerstwa obrony. ♦ 
która prowadzi rokowania ♦ 
w sprawie zakupu sprzętu ♦ 
wojskowego. Jak się utrzy- * 
muje, strona niemiecka ♦ 
oferuje przede wszystkim ♦ 
sprzęt ciężki, w szczegół- ♦ 
ności czołgi. Okoliczność ta ♦ 
znamiennie ilustruje zwięk ♦
szające się 
możliwości

coraz bardziej 
produkcyjne

nvch 
W 

prof. 
jako

UAM.
poniedziałek, dnia 2 bm. 
Paulina Girdżijanskene 
kierownik Katedry Hi-

storii Partii Uniwersytetu Wi­
lińskiego była w godzinach 
przedpołudniowych gościem 
Instytutu Historycznego UAM 
podejmowana przez grono hi­
storyków z prof. dr. H. Łow- 
miańskim na czele. W południe 
delegatkę radziecką podejmo­
wało Prezydium Koła Przy­
jaciół Litwy przy TPPR. W 
imieniu kola powitali ją prze-, 
wodniczący red. Fr. Hrynie­
wicz i prof. dr Jan Otrębski. 
po czym zabierali głos profe­

Panafrykańska 
konferencja 
w Casablance

przemysłu wojennego NRF

sorowie J. Czekalski 
Łowmiański. wyrażając 
dziej ę, że współpraca

i H.
na- 

nau-
kowców polskich z litewskimi 
zacieśni się jeszcze bardziej. 
Nakreślono ogólny plan wy-
miany doświadczeń kadr.
Prof. Girdżijanskene, dzięku­
jąc za przyjęcie doznane w 
Poznaniu, dała zarys osiągnięć 
Litwy Radzieckiej w dziedzi­
nie gospodarczej, naukowej i 
artystycznej.

Wczoraj po południu dele­
gacja wzięła udział w spotka­
niu z załogą Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe*

Jeszcze

Rozpoczynająca się w środę 
w Casablance konferencja sze­
fów państw afrykańskich, w 
której obok króla Mohamme­
da V uczestniczą: Nasser, 
Nkrumah. Sekou Toure i 
Modibo Keita oraz minister 
spraw zagranicznych Libii — 
znajduje się w centrum zainte­
resowania Kairu i całego kon­
tynentu afrykańskiego.

Znaczenie tego spotkania 
wynika zarówno z doniosłości 
tematów, które będą omawia­
ne, jak i z faktu, że jest to 
krok w kierunku umocnienia 
solidarności przywódców Al ry­
ki Arabskiej i Czarnej.

Tematem rokowań będą na­
stępująco sprawy: sytuacja w 
Kongo, sytuacja w Algierii, 
trzecia francuska eksplozja 
atomowa na Saharze oraz spra 
wa umocnienia solidarności 
afrykańskiej.

W związku z porządkiem 
dziennym udali się do Casa­
blanki: delegacja algierska z 
premierem Abbasem oraz przed 
stawiciele legalnego rządu 
kongijskiego ze Stanlewille.

PAP

łączy przyjaźń, zaufanie i współpraca
Przemówienie i. Chruszczona z okazji rocznicy rewolucji kubańskiej

Z okazji drugiej rocznicy rewolucji kubańskiej, am­
basador Kuby w ZSRR — Faure Chomon Mediavilla 
wydał w dniu 2 bm. przyjęcie, na które ze strony ra­
dzieckiej przybyli F. Kozłow, A. Kosygin, A. Mikojan, 
N. Chruszczów, K. Malinowski i inne osobistości ofi­
cjalne.

TTodczas przyjęcia, które u- 
* płynęło w przyjacielskiej 

i serdecznej atmosferze, amba-
sador 
villa i 
głosili 

N.

Faure Chomon Media- 
premier Chruszczów wy 
przemówienia.
Chruszczów stwierdził

Pierwsze wyniki przepro 
wadzonego w r. 1960 w Nie 
mieckiej Republice Federal 
nej spisu rolnego ujawnia­
ją bardzo niepokojącą sy-
(nację mało i średnio
rolnych gospodarstw wiej­
skich. Polityka rolna rzą­
du boński-?go forytuje ma­
jątki obszarnicze, w wyni­
ku czego na przestrzeni mi 
nionych dziesięciu lat zli­
kwidowało się około 220 000 
gospodarstw małohektaro- 
wych.

między innymi, że obecnie z 
Kuby nadchodzą niepokojące 
wieści, iż najbardziej agresyw 
ni monopoliści USA przygoto­
wują bezpośrednią agresję na 
Kubę. Starają się oni przy 
tym przedstawić sprawę w ta­
ki sposób, jakoby na Kubie by­
ły zakładane lub już istniały 
bazy rakietowe ZSRR przeciw­
ko USA. ..Żadnych baz woj­
skowych Związku Radzieckie­
go na Kubie nie ma, podobnie 
jak nie ma ich w innych kra-

jej terytorium takich baz? Prze­
cież postęp techniki stworzył ta­
kie możliwości, które pozwalają 
nam bezpośrednio z naszego te­
rytorium wymierzyć, w razie ko­
nieczności, druzgocący cios odwe­
towy w każdy punkt kuli ziem­
skiej”.

N. Chruszczów oświadczył 
dalej, iż rząd Eisenhowera w 
ostatnich dniach sprawowania 
władzy prowadzi nader nie­
bezpieczną politykę, usiłując

zdławić rewolucję kubańską. 
Mamy nadzieję, że w USA 
znajdą się ludzie rozsądni, któ 
rzy nie dopuszczą do realizacji 
agresywnych planów i nie po­
zwolą siłom reakcji zepchnąć 
świat na krawędź wojny.

N. Chruszczów oświadczył na­
stępnie: „nikt nie powinien prze­
szkadzać narodowi Kuby we wpro 
wadzaniu w swym własnym do­
mu własnych porządków i w bu­
dowaniu swego życia tak, jak te­
go pragnie. Trzeba w porę stłumić 
niebezpieczne zarzewie pożaru w 
Laosie i niezwłocznie zwołać na­
radę państw w rodzaju konferen­
cji, którą odbyła się w Genewie 
w r. 1954, wznowić działalność 
międzynarodowej komisji nadzoru

kontroli Laosie. Nadszedł

jach”
ZSRR.

„Bo

podkreślił premier

po cóż Związkowi Ra-

Naród chiński 
popiera walkę Kuby

Naród chiński zdecydowanie 
popiera słuszną walkę narodu ku­
bańskiego — pisze w artykule 
wstępnym pekiński dziennik — 
„Żenminżipao” z okazji drugiej 
rocznicy rewolucji kubańskiej.

Naród chiński — stwierdza ,,Żen

wreszcie czas, by położyć kres in-
gerenc ji wewnętrzne sprawy
Konga i umożliwić legalnemu rzą­
dowi z premierem Lumumbą na 
czele wznowienie jego normalnej 
działalności”.

dzieckiemu bazy wojskowe na ob­
cych terytoriach, po co mielibyś­
my żądać od Kuby założenia na

minżipao”
rżeniem 
nięcia

śledzi
z ogromnym obu- 

agresywne posu-
amerykańskich imperiali-

Bońskie 
obrony w 
stało się

ministerstwo 
ostatnich latach 
najsilniejszą li-

czebnie agendą rządu boń- 
skiego: zatrudnia ono ober 
nie ogółem aż 4 364 urzęd­
ników i pracowników. Kry­
tykując tę olbrzymią macki 
nę urzędniczą ministerstwa 
obrony „Bonner Korrespon
denz” pisze: „Prawdziwy
obraz personalnej obsady
tego 
jednak

resortu uzyskamy 
dopiero wówczas,

Przypominamy naszym 
Czytelnikom, iż w klubie 
..Galeria" (narożnik ulic 
Sicierczewskiego i Głogow­
skiej) czynny jest codzien­
nie — prócz poniedziałków 
— kiermasz plastyki zorga­
nizowany przez Towarzy­
stwo Miłośników Sztuk 
Pięknych, Związek Polskich 
Artystów Plastyków oraz 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego".

Wartościowe grafiki, obra 
zy olejne i ceramika czeka­
ją na nabywców, a także na 
tych, którzy pragną ekspo­
zycję obejrzeć.

Na zdjęciu — uczestnicy konfe­
rencji w Casablance: od lewej — 
prezydent Gwinei Sekou Toure, 
prezydent Ghany Kwame Nkru-

jeśli dodamy d» niej rów­
nież podlegający mu perso­
nel Federalnego Urzędu 
Techniki Obronnej i Zaopa 
trzenia w Koblencji. W pla 
cówce tej zatrudnionych 
jest 9 293 urzędników i pra 
równików. (ZAP)

Jakie życie 
istnieje na Marsie?

W noworocznym numerze pi­
sma „Ogoniok” znany radziecki 
astronom, członek Akademii Nauk 
Władimir Fiesenkow wysuwa te­
zę, iż na Marsie dokonuje się roz 
wój jakiejś materii organicznej. 
Nie można negować — pisze on — 
że na Marsie istnieje życie orga­
niczne, jednakże oczywiście w 
bardziej pierwotnej formie.

Równocześnie Fiesenkow wyra­
ża przekonanie, że na Marsie nie 
ma organizmów wysoko rozwi­
niętych ze względu na brak tlenu 
i inne fizyczne i chemiczne wła­
ściwości atmosfery tej planety.

stów przeciwko Kubie i bezgra­
niczną radością wita każdy nowy 
sukces narodu kubańskiego w 
dziele obrony rewolucji. (PAP)

W zakończeniu premier 
Chruszczów wyraził zadowole­
nie z powodu stosunków przy­
jaźni. zaufania i współpracy, 
jakie ukształtowały się między 
Związkiem Radzieckim a Re­
publiką Kubańska. „Naród ku­
bański — stwierdził N. Chrusz 
czow — może zawsze liczyć na 
poparcie i pomoc ze strony na­
rodu radzieckiego". (PAP)

Opole chce być młode
Lękarze inicjują miesiąc walki ze starością

2 bm. rozpoczęła się w Opolu niecodzienna akcja. 
Z inicjatywy ordynatora oddziału wewnętrznego szpi­
tala wojewódzkiego dr Wojciecha Pendicha, wydział 
zdrowia Prezydium Opolskiej MRN ogłosił styczeń 
miesiącem walki ze starością.

A zatem choć okres
wzmożonych, gwiazdkowo- 
noworocznych zakupów ma 
my już poza sobą — warto 
zajrzeć do klubu „Galeria" 
.4 ntlż któraś z wystawio­
nych prac zasłuży sobie w 
Waszych oczach na miano 
pierwszej nozcorocznej in­
westycji mieszkaniowej

(w)

prezydent Mali Modibo 
Keita.

mah,

— CAF

\ I ieszkańcy Opola, którzy 
■ ukończyli 60 lat — (jest 

ich ogółem ok. 6000) mają mo­
żność poddać się w nowootwar 
tej przychodni „walki ze staro 
scią” specjalnemu leczeniu, 
przy pomocy geriok.iiny. Na­
leży podkreślić iż pacjenci nie 
potrzebują skierowań od le­
karzy rejonowych ani nie mu 
szą się rejestrować w przy­
chodni. Leczenie jak i medy­
kamenty są całkowicie bez­
płatne. Zgłaszający się są pod 
dawani specjalnym badaniom, 
które zadecydują o możliwo­
ści zastosowania geriokainy.

Jeżeli inicjatywa opolskich 
lekarzy spotka się z życzli­
wym przyjęciem pacjentów — 
przychodnia zamieniona zosta 
nie w punkt konsultacyjny ge 
riatrii. Miesięczne doświadczę 
nia przychodni przekazane bę 
dą w formie instruktażu le­
karzom rejonowym, którzy 
włączą się do akcji leczeniu 
geriokainą, dokonując wstęp­
nych badań decydujących o 
możliwości zastosowania tego 
leku u poszczególnych pacjen­
tów. (PAP)

Wydarzenia w Laosie
(Dokończenie ze str. 1) 

sprawa „zaangażowania brytyj­
skich sił zbrojnych w Laosie”.

Prasa brytyjska podkreśla 
znaczenie oświadczenia, .zło­
żonego w niedzielę przez rzecz 
nika brytyjskiego minister­
stwa spraw zagranicznych, iż 
rząd W. Brytanii nie ma żad­
nych dowodów, jakoby na te­
renie Laosu znajdowały się 
jakiekolwiek wojska Demo­
kratycznej Republiki Wiet­
namu. Podobne oświadczenie 
ogłosił również rzecznik fran­
cuskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych.

★
Wojska legalnego rządu la- 

otańskiego współdziałając z 
uzbrojonymi jednostkami Pa- 
tet Lao. wyzwoliły zajmowaną 
przez buntowników stolicę 
prowincji Phong-Saly (pół­
nocny Laos) i Xieng-Khouang 
(wschodnia część Laosu).

Jednostki te, jak podaje kore­
spondent agencji France Presse, 
przecięły wszystkie drogi łączące 
Luang Prabang z Vientiane. Do­
wódca garnizonu Luang Prabang,

Biegli po grobli jeden przez dru­
giego, przepychali się niebezpiecznie 
nad samą krawędzią nurtu, czyjaś la­
tarnia wysunęła się z rąk, stoczyła 
do wody, przekleństwo, ciemno, nogi 
się plączą w wądołach i głęboko wy­
bitych koleinach.

— Worki! Worki!
Napełniali je piaskiem z przyczepy, 

wiązali,, biegiem gnali z ciężarem.
— Worki! Worki! — wołania sta­

wały się coraz bardziej naglące.
Czerń nocy, szypot wody, pląskanie 

i tupot nóg, zgrzyt łopat, krzyki, 
wszystko to mieszało się z sobą, cie­
nie śmigały, migotały latarnie, czasem 

• ostrzejszym snopem zagrała elek­
tryczna lampka, nurt wtedy żółkniał, 
nabrzmiewa! grozą.

Pot zalewał oczy, ręce mdlały od 
pracy łopatą, sznur do wiązania wor­
ków. namokły, śliski ranił palce do 
krwi, plecy otarte ciężarem rwały

boleśnie, nogi się uginały w kolanach 
a wyrwa ciągle jeszcze nie dawała 
się zahamować, wciąż zagrażała 
przerwaniem i niepowstrzymaną wte­
dy już katastrofą.

Roman wepchał się również do tej 
wariackiej galopady przez noc i błoto, 
dwa razy obrócił, ból w nodze wzmógł 
się, zawirowało mu przed oczyma, za­
trzymał się dysząc ciężko. Nie mógł, 
naprawdę nie mógł, pomagał więc 
przy wyrwie, ale już piasku brakło, 
musiał usunąć się na bok. by nie za­
wadzać. Benek z Tolkiem na spółkę 
dźwigali po jednym worku, zobaczył, 
jak zaraz się uchy trzy li. wydostali 
skądś taczki, łatwiej było, choć wcale 
nic szybciej, bo koła grzęzły w glinie 
nasypu.

— Jeszcze trochę, jeszcze.
Wreszcie wyrwa została zatamo­

wana. Woda z pasją obijała się o ba­
rykadę z worków, skręcała ponownie 
w główny nurt. Zacichło z nagła na 
grobli, ustal tupot i tylko zmęczone 
oddechy mieszały się z chlupotaniem 
biegnącym od zolbrzymiałego koryta 
skromnej zazwyczaj rzeczułki.

Dwa jeszcze razy 'tej krótkiej na 
szczęście nocy woda przedzierała się 
wyrwami przez tamę. Zahamowano 
ja. Ale z pierwszymi brzaskami świtu, 
gdy cokolwiek się zaczęło rozwidniać, 
niepokój zmęczonych ludzi, podkrą­
żonymi oczyma spoglądających na 
rwący nurt, powiększył się. Jeszcze 
nie minęła fala przyboju, poziom pod­
nosił się. pół stopy, a na nic nie zda­
dzą się wszystkie wysiłki, grobli na

całej długości nie można podnieść, 
wierzchem przeleje rozszalały żywioł.

Na wodzie, wśród piany i brudu 
czerniały większe płaszczyzny. Pły­
nęły bierwiona, słomiane poszycia da- 
chó v, jak łódź sunęło długi? koryto, 
nieprzytomnie tańczyła na wirach 
nowa balia, przy niej stół sterczący do 
góry nogami.

A potem ze środka nurtu dobiegł 
zduszony pisk. Spojrzeli ku jakiejś 
kupce drzewa, nie od razu rozpoznali 
wywróconą na bok psią budę. Na niej 
to, przemoczony, ledwie żywy ze zmę­
czenia i strachu, skomlił niewielki, 
łaciaty psiak. Jeszcze mu strzęp zer­
wanego łańcucha zwisał u szyi. Lu- 
busz też usłyszał to zawodzenie, zer­
wał się, uszu nastawił, wbił wzrok 
w żółtoburą falę, sprężony stał jeszcze 
chwilę, zaraz p?tem wyprysnął potęż­
nym skokiem, ichlupnęło, nakryła go 
woda, już się wynurzył, parł ku bu­
dzie? siekąc wodę potężnymi łapami.

Lubusz był na połowie drogi do 
unoszonej prądem budy gdy znów 
chDonęło przy grobli. To Benek, 
szybkim ruchem rzucając marynarkę 
i spodnie, z krzykiem runął za psem 
w zmąconą toń.

Widziało to wielu już ludzi, krzyk 
chłopca ściągnął ich uwagę. Jak spło­
szone kuropatwy bezradni zaszamo- 
tali się na brzegu, ktoś biegł po drąg, 
inny wołał o sznur.

Roman nie zważając na nogę, roz­
bierał się już w biegu. W pewnej

chwili przystanął rozejrzał się, prąd 
był szybki należało skakać w tym 
miejscu, i tak zniesie Benka w jego 
kierunku.

Dziewczyna runęła w nurt pierw­
sza, dopiero w chwilę po niej zanu­
rzył się Roman. Zebrani na brzegu 
zgłupieli w przerażeniu i trwodze do 
reszty. Jeden Heniek nie stracił głowy. 
Był za dobrym pływakiem, aby nie 
doceniać niebezpieczeństwa, jakie 
groziło im wszystkim. Jeszcze tegb 
brakowało, aby i on poszedł ich śla­
dem, a przecież miał taką chęć, ledwie 
się pohamował. Pędził teraz wzdłuż 
grobli, daleko wyprzedzając całą 
trójkę szarpiącą sie zl nurtem, wołał 
o drągi i liny. ) 'i

Opamiętało to ludzi, ocknęli się 
z drętwiącego przerażenia, trakto­
rzysta wyciągał z przyczepy pęk sznu­
rów. porwał go Tolek, pędził naj­
większymi na jakie mógł się zdobyć 
susami.

Ror^an skoczył w złym miejscu. 
Prąd uderzał tu z siłą o groblę, wij-o- 
wał, na skos rwał potem ku głów­
nemu nurtowi. Mimo że pracował 
całą silą ramion, znosiło go zbyt szyb­
ko. bardzo tylko nieznacznie malała 
odległość między nim a tracącym już 
siły Benkiem.

Dziewczyna płynęła wolniej, nie 
musiała być nazbyt dobrą pływaczką, 
ale fala rzuciła ją bliżej chłopca.

(Ciąg dalszy nastąpi)

znajdującego się w rękach rebelian 
tów, przesiał paniczny telegram 
do generała Nosavana prosząc go, 
by przybył do miasta.

Przedstawiciel legalnego rządu 
Laosu Quinim Pholsena oraz prze 
wodniczący KC Partii Neo Lao 
Haksat, książę Souphanou Vong 
wystosowali depesze do premiera 
Laosu, księcia Souvanna Phoumy, 
wzywającą go do jak najszybszego 
powrotu do Laosu. (PAP)

DOWOSIfl
TAJEMNICZY ZGON

Na schodach jednego z domów 
przy ul. Grochowe Łąki, przecho­
dzący funkcjonariusz. MO natkną! 
się wczoraj na leżącego bez zna­
ku życia 44-letniego mężczyznę J. 
F. Milicjant wezwał natychmiast 
Pogotowie Ratunkowe, które 
stwierdziło że mężczyzna nie ży- 
je. Zwłoki zabrano do Zakładu 
Medycyny Sądowej, celem stwier­
dzenia przyczyny zgonu.

WSTRZĄS MÓZGU
W jednym z mieszkań przy ul. 

Grunwaldzkiej spadło s krzesła 
jednoroczne dziecko H. Ch. Dziec 
ko doznało wstrząsu mózgu.

POŻAR W PIWNICY
W piwnicy budynku, w którym 

mieści się kino „Bałtyk” zapaliły 
się stare rupiecie. Pożar uszkodził 
nieznacznie przewody elektryczne 
prowadzące do urządzeń wentyla­
cyjnych kina, (mi)
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Eksperyment za kratami (2)

Powrót jest możliwy
Czyż nie ma powijotu? — tak zatytułował 

Hans Fallada powieść, w której stwier­
dził, że z więzieaiia nie można wrócić do 

społeczeństwa, że przestępca nie ma możliwo­
ści rehabilitacji. Czy tak jest naprawdę? Nie!

2f więzienia w Bojanowie 
j zwolniono warunkowo na 

przestrzeni lat 1958—60 dzie­
siątki kobiet. Żadna z nich do 
tychczas nie wkroczyła ponow 
nie na drogę przestępstwa. To 
z całą pewnością w dużej czę­
ści zasługa omawianych już w 
poprzednim artykule metod 
wychowawczych, stosowanych 
w tym zakładzie. Przypomina­
my, że chodzi o pracę, zdoby­
wanie zawodu, uzupełnianie 
wykształcenia. Na tym jednak 
bojanowski eksperyment się 
nie kończy. Istotnym, bodajże 
najważniejszym jego elemen­
tem jest fakt, że w procesie 
wychowania biorą czynny u- 
dział same więźniarki. Mamy 
na myśli przede wszystkim sa 
morząd. Jest to rada starszych, 
w skład której wchodzą przed 
stawicielki poszczególnych od 
działów. Każda z członkiń sa­
morządu odpowiada za pewną 
dziedzinę (dyscyplina, czy­
stość, praca kulturalno-oświa­
towa, współzawodnictwo itd.). 
Działalność bytowa polega m. 
in. na sprawiedliwym rozdzia­
le własnego funduszu*) wśród 
najuboższych kobiet, zarówno 
tych, które przebywają w za­
kładzie, jak i opuszczających 
■więzienie.

Dużą rolę w procesie wycho­
wywania odgrywa współ­

zawodnictwo między poszcze­

•) Pieniądze te pochodzą ze 
sprzedaży wyrobów produkowa­
nych przez więźniarki w Rólkach 
zainteresowań.

Polski orlen 
i terylen

Doprawdy bardzo nfewiele 
pań z zachwytem spoglądają­
cych w komisach na niemnące 
się spódniczki z terylenu, wi­
dzi bezpośredni związek mię­
dzy przedmiotem ich konfek­
cyjnych westchnień, a... budo­
wą rurociągu naftowego i roz­
wojem przemysłu petroche­
micznego. A właśnie dzięk’ 
tym poważnym inwestycjom 
niemnąca się spódniczka a 
również spodnie o trwałym 
kancie staną się już niedługo 
niezbędną częścią garderoby. 
Petrochemia stwarza bowiem 
warunki, umożliwiające pod­
jęcie na szeroką skalę produk 
cji włókien syntetycznych.

Obecnie produkujemy około 
77 tys. ton sztucznych włókien 
chemicznych. Już natomiast w 
następnej pięciolatce produk­
cja włókien syntetycznych 
zwiększy się 6-krotnie (potro­
jona będzie np. produkcja sa- 
mfego stilonu). W okresie tym 
Przystąpimy do wytwarzania 
nowych asortymentów tych 
włókien. W Toruniu zbudowa 
na będzie fabryka elany, czyli 
Polskiego terylenu Będąca nie 
Wątpliwą atrakcją bieżącego 
zszonu, często reklamowana 
Polska elana, jest właściwie 
oryginalnym angielskim tery- 
lenem, tyle, że tkanym w kra-

Na rzeczywiście polską 
elanę poczekać jeszcze trzeba 
kilka lat. W 1963 roku ruszy 
toruńska fabryka. Jej począt­
kowa zdolność produkcyjna 
sięgać będzie 7 tys. ton rocz­
nie.

Również w najbliższych la­
tach podjęta zostanie produk­
cja innego, wełnopodobnego 
włókna syntetycznego anilany 
~~ polskiego orlonu. Włókno 
jo używano jest przede wszyst 
kim do dzianin, różnego ro- 
^zaju sweterków, a (akż^ ko- 
cow i dywanów. Anilana pro­
dukowana będzie w Łodzi.

dalszym ciągu rozwijać 
p’ę będzie produkcja innych 
Włókien sztucznych, np. celu- 
jozowych. W 1965 roku che- 
tPia dostarczy łącznie około 
1,4 tys. ton włókien chemicz­
nych. Stanowić one będą rów­
noważnik 40 tys. ton wełny. 
•J* tys. ton bawełny, a także 
? . tys. ton jedwabiu. Oczywi- 
scie wiąże się ta bezpośrednio 
2 poważnymi oszczędnościami 
dewizowymi na imporcie tych 
surowców, (a) 

gólnymi oddziałami i celami. 
Rywalizacja obejmuje dyscy­
plinę, czystość i czytelnictwo. 
Sprawa jednej staje się tu 
sprawą wszystkich. Złe zacho­
wanie się więźniarki, to prze­
cież punkty karne dla całego 
zespołu i zmniejszenie szans 
na zwycięstwo- Zwycięstwo 
zaś we ■współzawodnictwie o- 
znacza uzyskanie pewnych 
ulg. Zresztą mogą one stać się 
również udziałem jednostek. 
Na wniosek samorządu, po wy 
słuchaniu opinii wychowawcy, 
naczelnik więzienia może 
przyznać legitymację przodow 
niczki.

Ta, mała, wypełniona ma­
szynowym pismem kartka, nie 
jest tylko nominalnym uzna­
niem. Daje bowiem prawo do 
dłuższego widzenia — w ka­
wiarni przy stoliku — z krew­
nymi, zakupu bez ogranicze- 
ma 
nia

z tzw. „wypiski”, otrzyma 
talonu na dodatkową pacz 

kę, wysyłania i otrzymywania
na miesiąc dodatkowo dwóch
Ustów. Nieraz kierownictwo 
więzienia posuwa się jeszcze 
dalej. Najlepszym z więźnia­
rek pozwala się nawet na wyj 
ście do miasta (oczywiście, na 
przepustkę) bez eskorty. Ta­
kie przywileje na pewno do­
pingują do współzawodnictwa, 
a tym samym do przestrzega­
nia zasad regulaminu.

Niemożliwa jest reedukacja 
bez pracy; a także nauki; w 
Bojanowie — dziesiątki kobiet 
zdobywają zawód i uzupełnia­
ją wykształcenie w zakresie 7 
klas szkoły podstawowej.

Kredyt zaufania

Tak z grubsza przedstawia­
ją się metody reedukacji. 

Charakterystyczna jej cecha, 
to obdarzanie więźniarek kre­
dytem zaufania, a tym samym 
budowanie u nich wiary we 
własne siły. Dalszym, ważnym 
momentem jest kładzenie na­
cisku na sztukę życia w zespo- 
le...

Czy 
skim 
kłada

wobec tego w bojanow- 
więzieniu wszystko u- 

się idealnie? Takie 
stwierdzenie byłoby, oczywi­
ście, przesadą.

Do więzienia trafiają ludzie 
o różnym profilu moralnym, 
różnym poziomie wykształce­
nia, różnych zainteresowa­
niach. Są np.: analfabetki i 
osoby z wyższym wykształce­
niem. Zrozumiałe więc, że nie 
można w stosunku do nich 
stosować równych metod wy­
chowawczych. Wyrazem indy­
widualnego podejścia jest zor­
ganizowanie 13 kółek zainte­
resowań. co jednak nie rozwią 
zuje problemu...

Bywa też — i to dość często 
— że rozpoczęty w więzieniu 
powrót do społeczeństwa, po 
opuszczeniu zakładu, torpedo­
wany zostaje przez samo... spo 
łeczeństwo. Wielu ludzi, nawet 
na odpowiedzialnych stanowi­
skach. przekreśla proces reha­
bilitacji wytykaniem byłej 
więźniarce jej dawnych prze­
winień. U mniej odpornych 
psychicznie może to doprowa­
dzić do zniechęcenia.

Przykładem niech będzie 
fragment listu byłej więźniar­
ki do naczelnika bojanowskle- 
go więzienia:

„Interwencja w sprawie o- 
trzymania przeze mnie pracy 
przeszła bez żadnego echa. 
Gdy zwróciłam się nazajutrz 
do kierownika Wydziału Za­
trudnienia, to otrzymałam 
taką odpowiedź: „Co oni 
myślą, że tak łatwo dziś o

przyp. auto-pracę?
rów). Nie jestem dzieckiem, 
by mi więziennictwo naka- 
zvwało dać pracę. Ja pani 
nic kazałem iść siedzieć.”....

Pole do popisu

Na zakończenie jeszcze kilka 
refleksji- Jak się rzekło — 

więzienie w Bojanowie jest 
zakładem eksperymentalnym. 
Jednakże dotychczasowe me­
tody wychowawcze, oparte są 
raczej na praktyce. Ma to 
swoje zalety, które w Bojano­

wie widać na każdym kroku. 
Ale —• nasuwa się wniosek; 
chyba wyniki byłyby jeszcze 
lepsze, gdyby zorganizowano 
stałą współpracę z odpowiedni 
mi zakładami naukowymi. Jest 
tu bowiem duże pole do popi­
su dla naukowców, szczegól­
nie — psychologów.

Wydaje się również, że pro­
ces reedukacji byłby ułatwio­
ny, gdyby ściśle przestrzegano 
zasady: w bojanowskim wię­
zieniu odsiadują karę tylko 
kobiety od 18—21 lat, po raz 
pierwszy karane...

Wniosek z wizyty w Boja­
nowie jest oczywisty. Ekspery 
menty potrzebne są również w 
więziennictwie, jeśli nie chce- 
my zrezygnować z człowieka, 
który zbłądził...

I takie właśnie więzienie, 
jak w Bojanowie, nie potwięr 
dza tytułu powieści Hans^ 
Fallady...

MIROSŁAW IDZIOREK 
MICHAŁ ŁUCZAK

Państwowe Liceum Technik Teatralnych w Warszawie Jest jedyną 
tego typu szkolą w Europie. Kształci ono swych uczniów w kilku 
specjalnościach: w malarstwie dekoracyjnym, modelarstwie i rzeź­
bie, meblarstwie historycznym, kostiumie teatralnym, charaktery­
zacji i perukarstwie oraz elektrotechnice i oświetleniu sceny. Ab­
solwenci szkoły otrzymują tytuł technika i mają prawa wstępu na 
wyższe uczelnie. Ze względu na swoje umiejętności są poszuki­
wani przez teatry. Państwowe Liceum Technik Teatralnych obcho­
dziło niedawno 15-lecie swego Istnienia. Na zdjęciu: w pracowni 
kostiumologii damskiej. Modelką jest uczennica kl. V — Lidia 

Sepczyńska. Z prawej Urszula Nowak. j
CAF — fot. Uehymlak

Z kraju i
KONTAKTY NAUKOWE POZNANIA Z ALBANIĄ

Żywy kontakt ze światem naukowym Alba­
nii utrzymuje czasopismo o charakterze mię­
dzynarodowym, wychodzące w Poznaniu, „Lin­
gua Posnaniensis” pod redakcją prof. dr. Jana 
Otrębskiego. Z gościnnych łamów czasopisma 
poznańskiego korzystali młodzi językoznawcy 
albańscy z niedawno powstałego uniwersytetu 
w Tiranie, w którym ukazało się już kilka 
ich prac. Młodzież albańska, odbywająca stu­
dia na naszym Uniwersytecie, przeniosła do 
Albanii wiedzę o Polsce, i pełni rolę łącznika 
między naszymi krajami. W kraju tym, dzięki 
uniwersytetowi rozwija się żywo literatura i 
nauka. Ostatnio Instytut Historii i Języka 
przy Uniwersytecie w Tiranie wydał pierwszy 
tom „Historii Literatury Albańskiej”. Zawiera 
on materiały o bogactwie folkloru albańskie­
go, pieśniach ludowych oraz twórcach z XV 
do XVIII wieku. Całość składać się będzie 
z trzech tomów’.

36-LECIE REPUBLIKI MONGOLSKIEJ
W stolicy Mongolii w Ułan Batorze rozpo­

częły się uroczystości związane z proklamo­
waniem przez Wielki Churał w 1924 roku 
Mongolskiej Republiki Ludowej. Kraj ten mi­
nął całą epokę kapitalizmu i po zlikwidowa­
niu ustroju feudalnego tworzy socjalistyczną 
bazę materialno-techniczną.

Gdy w 1924 roku prawie jodyną gałęzią go­
spodarki była hodowla zwierząt, 57 procent 
bydła należało do feudałów, 30 proc, pozosta­
wało w rękach kułaków, a tylko 13 proc, po­
siadała biedota wiejska. Ogółem w wymienio­
nym roku Mongolia miała bydła 13,776 sztuk, 
a obecnie posiada 24 miliony. W r. 1960 spół-

ze świata
dzielnie produkcyjne i gospodarstwa pań­
stwowe dostarczyły 250 tys. ton ziarna.

W Mongolii wyrósł znaczny zastęp klrw;y ro­
botniczej i mechanizatorów rolnictwa. Z roku 
na rok zwiększa się liczba pracowników nauki 
i sztuki. Już obecnie jeden lekarz przypada 
na 1200 mieszkańców.

200 TYS. CHŁOPÓW TYBETAŃSKICH 
OTRZYMAŁO AKTY WŁASNOŚCI ZIEMI

Według informacji korespondenta PAP, w 
Tybecie do października bieżącego roku roz­
dzielono pomiędzy 800 tysięcy chłopów 2,8 
min. ke ziemi (1 ke — obszar, na którym za­
siać można mniej więcej 12,5 kg jęczmienia), 
200 tys. chłopów otrzymało już akty własno­
ści ziemi. Spośród tej liczby 100 tys. chłopów 
zorganizowało się w brygady wzajemnej po­
mocy.

1OO-LECIE NARODOWEGO TEATRU 
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO

W grudniu bież, roku Jugosławia obchodzi 
100-lecie pierwszego narodowego teatru. Przed 
100 latj’ w 1860 roku w Zagrzebiu patrioci 
chorwaccy zdjęli demonstracyjnie z afiszów 
sztuki niemieckie i dali pierwsze przedstawie­
nie w języku chorwackim. Odtąd teatr za- 
grzebski gości na swych scenach zespoły tea­
tralne innych narodów, wchodzących w skład 
Republiki Jugosłowiańskiej. Chorwacki Teatr 
Narodowy rozpoczął cykl jubileuszowych 
przedstawień, które trwać będą do roku przy­
szłego i zakończą się widowiskiem w Dubrov- 
niku. W roku przyszłym w Novym Sadzie w 
związku z jubileuszem odbędzie się wielki fe­
stiwal sztuk narodowych Jugosławii.

H. B.

SZTUCZNA RĘKA
Wykorzystując tzw. bio­

prądy, powstające w orga­
nizmie ludzkim podczas ru 
chu mięśni, uczeni radziec­
cy skonstruowali aparat po 
zwalający poruszać protezą 
ręki zgodnie z wolą człowie 
ka. Sztuczna ręka zasługu­
je tym bardziej na uwagę, 
ponieważ może być wyko­
rzystana nie tylko w medy­
cynie, ale i wszędzie tam w 
produkcji, gdzie człowieko­
wi grozi niebezpieczeństwo.

GEJZER ZAMIAST 
KALORYFERA

Osiedle naukowe Uzbec­
kiej Akademii Nauk w Ko- 
kandu ogrzewane jest wodą 
o temperaturze 85‘, wypły­
wającą z otworu wiertni­
czego,

MLEKO DLA BYDŁA
Zakłady Mleczarskie w 

Kamieniu Pomorskim i My 
śliborzu zamierzają produ­
kować „chude” mleko w 
proszku dla trzody chlew­
nej i bydła, (bro)

Akcjonariusze 
w kombinezonach?
Kup udział w fabryce sa­

mochodów „Volkswagen 
werk” —

To ponętne wezwanie prze­
drukowano na 3 min. egzem­
plarzy prospektu, który obec­
nie rozpowszechniają instytu­
cje kredytowe w Niemczech 
Zachodnich. Oferty kieruje się 
przede wszystkim do robotni­
ków zakładów VW i innych 
zakładów. Oai mają zostać 
współwłaścicielami znanej w 
Europie fabryki, która od 
stycznia 1961 r. produkować 
będzie dziennie 4 tys. samo­
chodów.

Ten akt zainicjowała rządzą 
ca w NRF — chrześcijańsko- 
demokratyczna partia kancle­
rza Adenauera (CDU), podob­
nie zresztą jak i ubiegłorocz­
ną reprywatyzację -wielozakła­
dowego przedsiębiorstwa — 
„Preussag”. Sprzedaż ,,Volks- 
wagenu” odbędzie się drogą 
rozprowadzenia tzw. akcji lu­
dowych (Volksaktien) o nomi­
nalnej wartości 100 marek. 
Jedna osoba nie będzie mogła 
nabyć więcej niż 10 akcji. 
Chodzi bowiem o to, by współ 
właścicieli tych zakładów by­
ło jak najwięcej. Akcje nie 
mają trafić do grupy potenta­
tów finansowych.

Kapitalizm ludowy
Z 600 min. marek kapitału 

zakładowego „Volkswagen” 
zatrzyma po 120 min. marek 
udziału państwo federalne i 
Dolna Saksonia (razem 40 
proc.), a reszta — 360 min. 
czyli 60 proc. — rozprowadzo­
na zostanie w postaci akcji lu­
dowych. Starczy więc akcji 
nie tylko na obdarzenie 60-ty- 
sięcznej załogi VW ale i na 
setki tysięcy innych. W sumie 
będzie więc w NRF już w 
przyszłym roku ok. 1 min. 
drobnych akcjonariuszy.

Oddanie udziałów „Preus­
sag” jak i „Volkswagcn” w 
ręce obywateli jest częścią du­
żego zamierzenia podjętęgo w 
1957 roku. „Preussag” i VW 
mają stanowić etap do utwo­
rzenia całego systemu społecz- 
nogospodarczego, którego „oj­
cem chrzestnym” jest prof. dr 
Erhard — obecny minister 
spraw gospodarczych w rzą­
dzie kanclerza Adenauera. 
W Niemczech Zachodnich ma 
powstać „kapitalizm ludowy”. 
Kapitalistą ma być — lud. ro­
botnicy z akcjami w kiesze­
niach kombinezonów. Tacy ro 
botnicy-akcjoriariusze — zda­
niem ministra — nie będą się 
interesowali „nowinkami so­
cjalnymi” z NRD. Akcje lu­
dowe — według założeń chrze' 
ścijańsko-demokratycznej — 
CDU nie tylko uodpornią ro­
botników zachodnioniemiec- 
kich na marksistowskie mode­

le społeczno-gospodarcze, lecą 
rozbudzą w nich poczucie so­
lidarności z kapitałem. W e- 
fekcie winna zaniknąć walka 
klasowa, którą zastąpi ,.pokój 
społeczny” — odmiana ,,VoIks 
gemeinwhaft” z okresu Tysiąc­
letniej Rzeszy.

Robotnik „współrządzi* 
fabryką

Głos każdego z akcjonariu­
szy liczy się... ilością po­

siadanych akcji, a tych nie 
można posiadać więcej niż 10 
isztuk (po 100 marek wartości 
nominalnej). W wypadku za­
kładów „Volkswagen” głos 
drobnego akcjonariusza nie 
może więc być większy niż... 
jedna sześciomilionowa część 
całości. Jest rzeczą oczywistą, 
że na Walne Zebranie VW nie 
przybędzie cały milion drob­
nych właścicieli akcji. Los 
przedsiębiorstwa będzie więc 
się toczył niezależnie od woli 
Volksakcjonariuszy. Przedsta­
wiciele rządu federalnego i rzą 
du Dolnej Saksonii (40 proc, 
akcji) na każdym Walnym Ze­
braniu będą reprezentowali 
większość akcji. Lekcję poglą­
dową otrzymali już w 1959 r. 
drobni akcjonariusze „Preus- 
sag”. Przybyło na Walne' Ze­
branie wówczas ok. 700 osób. 
Drobna grupka bankowców — 
reprezentujących stosunkowo 
duży udział kapitału spółki, 
storpedowała z łatwością róż­
ne wnioski „Volksakcjonariu- 
szy”, którzy wyszli z zebra­
nia... z opuszczonymi głowami.

Rozczarowanie ich wynikło 
z przyjęcia za rzeczywistość 
reklamowanego sloganu w 
współrządzeniu przedsiębior­
stwem. Idea dr. Erharda o pań 
stwie kapitalizmu ludowego o- 
kazała się jeszcze jednym mi­
tem w służbie kapitału.

Życie z procentów?...
\ 1 imo całej iluzoryczności 
i’* postulatu demokratyza­
cji gospodarczej zgłosiło się 
jednak na koniec listopada 
1960 r. ok. 800 tys. osób de­
klarujących chęć nabycia ak­
cji. Ich sprzedaż podjęta zo­
stanie 16 stycznia 1961 r. Każ­
da akcja o minimalnej warto­
ści 100 marek będzie sprzeda­
wana faktycznie po 350 ma­
rek, a dla pracowników niż­
szych grup uposażenia przewi­
dziano rabaty do 70 marek. I 
tak już wysoka cena jednej 
akcji mogła być ustalona zna­
cznie wyżej, Po wprowadze­
niu bowiem notowań giełdo­
wych dla akcji ludowych VW 
— w drugiej połowie 1961 r. — 
akcje z nadrukiem 100 DM 
będzie można sprzedawać od 
ręki po 700 DM.

W tej różnicy kursu tkwi 
też przyczyna wielkiej ilości 
zadeklarowanych zgłoszeń na 
zakup akcji VW. Wprawdzie 
przed zakładami VW są ra­
czej korzystno perspektywy 
rozwojowe, jednak mimo to ak 
cja ludowa nie stanowi dla 
drobnego ciułacza intratnej 
lokaty jego oszczędności, O ile 
bowiem drobr.v akcjonariusz 
może otrzymać efektywnie 3.5 
proc, od swojego wkładu, to 
na przykład roczne oprocento­
wanie znacznej części obliga­
cji i listów zastawnych w NRF 
daje 6,5 proc.

Bańka mydlana
rr rodłem powodzenia akcji 

ludowych ,.Volkswagen” 
nie jest więc perspektywa 
współrządzenia tymi zakłada­
mi, ani nawet nadzieja na 
coroczne dywidendy (od 100 
DM' — 3 marki 50 fenigów), a 
spekulacja na sprzedaż akcji 
z co najmniej 100 proc, zys­
kiem. Rząd boński oczywiście 
potrafi liczyć, jednak nie wy­
cofuje się z tego — jak się 
mówi w NRF — prezentu wy­
borczego. Zdaniem zachodnio- 
herlińskiego ..D?r Tagesspicgel 
rząd federalny potrzebuje o- 
becnie więcej głosy wybor­
ców, aniżeli pieniędzy.

Rozmienienie na drobną mo 
netę koncepcji budowy kapi­
talizmu ludowego w NRF jest 
chyba najprostszą konsekwen­
cją beznadziejnego mitu o 
„pokoju społecznym” opartym 
na „akcji ludowej”.

EGON CZYSZ
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Pożyteczne 
spotkanie

Ostatnio odbyło się w Za­
kładach HCP spotkanie Pre­
zydium Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich w osobach: 
prof. dr Michał Sczaniecki, 
mgr Z. Węgrzyk, tngr J. Prędki 
i red. S. Strugarek z przedsta­
wicielami dyrekcji, Komitetu 
Zakładowego PZPR, Rady Za­
kładowej, ZMS oraz miejsco­
wej organizacji TRZZ.

W trakcie spotkania omó­
wiono kierunki działalności 
TRZZ w HCP, które — dzięki 
pracy miejscowego aktywu — 
posiada duże osiągnięcia. 
TRZZ prowadzi w zakładach 
ożywioną działalność odczyto­
wą, ilustrowaną często aktual­
nymi filmami, szczególnie o 
tematyce ziem zachodnich i 
antyrewizjonistycznej. Towa­
rzystwo nawiązało kon­
takty z ziemiami zachodnimi 
m. in. z Zakładami „Zastał” w 
Zielonej Górze oraz z mia­
steczkiem Pszczew w woj. zie­
lonogórskim. TRZZ przy HCP 
liczy około 500 członków i 
utrzymuje ścisłą więź z Zakła 
aowyrn Komitetem PZPR, 
Radą Zakładową, doznaje 
dużej pomocy ze strony dy­
rekcji, bardzo ściśle współ­
pracuje z Oddziałem PTTK, 
organizując wycieczki człon­
ków oraz załogi na ziemie za­
chodnie. Ostatnio włączyła się 
do pracy TRZZ młodzież 
zrzeszona w ZMS.

Na spotkaniu, które upły-
nęło bardzo
atmosferze. prezes

serdecznej 
Zarządu

Wojcwódzkiego TRZZ, prof. 
dr M. Sczaniecki, wręczył dy­
rekcji HCP dyplom osoby 
prawnej TRZZ. (na)

W muzykalnym Poznaniu

„Historyczne" inwestycje Inranie ze śmiercią

Przykre skutki złego wyboru wykonawców

T I istoria budowy kina przy ul. Gwardii Ludowej znana 
11 jest już dobrze poznaniakom. Inwestycja ta nie może ja­

koś doczekać się zakończenia. Kino nie należy niestety, do wy- 
Poznaniu są takżejątków. W 

— z uwagi 
tycznych”.

na wieloletni staż

Sytuacja w ] 
talnictwie nie

poznańskim szp' 
: jest najlepsza

Na pacjentów nie czekają wol­
ne łóżka. Wiadomo także, po­
wszechnie, że lecznictwo otwar 
te nie doczekało się w ostat­
nich latach zbyt wielu nowych 
inwestycji. Tym bardziej zatem
konieczne jest 
funkcjonowanie

prawidłowe 
istniejących

szpitali, a także — w miarę 
możliwości — ich rozbudowa, 
zaoewniająca pacjentom coraz 
wygodniejsze warunki.

Tą zasadą kierowano się chy
ba kilka lat temu, kiedy przy-
stąpiono do przebudowy i nad
budowy 
chorych

oddziału dla płucno- 
przy ul. Szamarzew-

skiego. Prace rozpoczęto na po 
czątku 1958 r. Od tego czasu 
upłynęły już trzy lata, a ja­
koś nie zanosi się na całko­
wite ukończeni,? robót budo­
wlanych. Ostateczny bowiem 
termin — do 31 grudnia 1960 
r. — znów nie został dotrzy­
many. Wykonawca — Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowaloe nr 2. „oddelegowa­
ło” ostatnio pracowników z tej 
budowy na inne. Jasne, że w 
tak’,?j sytuacji, prace i tak 
posuwające się zbyt wolno, 
spowodują dalsze opóźnienie 
w przekazaniu oddziału do 
użytku.

Pod znakiem karnawału
Na zakończenie starego roku 

Filharmonia Poznańska wy­
stąpiła z tradycyjnym koncertem

u charakterze w
programie m. in. popularne utwo­
ry tak znakomitych kompozyto­
rów jak Weber, Liszt, Strauss lub 
Britten. Wieczór rozpoczęła nie­
frasobliwa i błyskotliwie instru- 
mentowana 5-częściowa suita na 
tematy Rossiniego „Wieczory mu- 
zy<;zne”, napisana przez B. BR1T-

du czołowych twórców muzycz­
nych, w skali światowej. Sławę 
zyskał operą „Peter Grimes” (wy­
konywaną już w naszym kraju 
przez Teatr w Gdańsku). Ale 
oprócz dzieł scenicznych Britten 
uprawia z zamiłowaniem formy 
symfoniczne. Tutaj chętnie ar- 
chaizuje, łącząc — z wielkim ta­
lentem — tradycyjność klasycz-

nej frazy muzycznej z radykal­
ną harmonizacją i wyszukaną 
rytmiką.

Jako solistkę koncertu zapro­
szono HALINĘ MICKIEWICZÓW- 
NĘ, która popisywała się w reper 
tuarze koloraturowym (ni. in. 
Strauss, Proch, Boulanger). Nie­
stety, tym razem artystka nie by­
ła dysponowana. Śpiewała wpraw 
dzie czysto i precyzyjnie, ale zbyt 
ostrożnie, cicho i nieśmiało. Tak 
można koncertować w radio lub 
w małej salce kameralnej (przy 
fortepianie). Tedy np. „Wariacje” 
Procha zabrzmiały zupełnie bez 
blasku, za mało nośnie i jakby 
spoza mgły. Nikły głos Mickiewi- 
czowny zagłuszany był ciągle 
przez orkiestrę, która przecież 
starała się grać bardzo dyskret-

D'

Ad chwili kiedy do Przc- 
* źmirowa zaczęły kurso­

wać autobusy MPK. dla tam­
tejszej ludności skończyły 
się kłopoty komunikacyjne. 
Wreszcie w rozkładzie jazdy 
zapanował ład, a tym samym 
dojazd do Poznania i z powro­
tem przestał być koszmarem.

Te miłe uwagi pod adresem 
MPK nadesłali do naszej re­
dakcji mieszkańcy Przcźmi- 
rowa. Publikujemy je z całą
przyjemnością, gdyż jak
wiadomo niezbyt jeszcze
często komunikacja MPK za­
sługuje na pochwalę.

]Va narożniku ulic: Kościusz 
ki i Solnej mieszczą się 

dwie szkoły podstawowe nr 43 
.i 65. Dzieci uczące się w tych 
szkołach mają do nich bardzo
utrudnione dojście, 
chodnik, zwłaszcza 
deszczowe, zamienia

gdyż 
w dni 
się w

bajorko. Od wielu już lat kie­
rownictwa szkół zwracają się 
z prośbą do Prezydium DRN 
Stare Miasto o położenie płyt 
chodnikowych, ale jak dotąd 
bez skutku.

Niedawno pisaliśmy na ten 
sam temat, sugerując by na­
prawą chodnika zajęły się 
szkoły. Niesłusznie! Położenie 
chodnika „leży” przecież w 
kompetencji Prezydium DRN 
i ono powinno zająć się na­
reszcie tą sprawą, (an)

TVa pl. Wiosny Ludów w Poznaniu znajdowała się kiedyś 
* ' buda-namiot, gdzie na tzw. ścianie śmierci ..produko-

i inne obiekty, które można 
budowy — zaliczyć do „histo-

Przyczyny wolnego tempa 
prac były różne. Najpierw nie 
było pełnej dokumentacji, na­
stępnie odczuwano brak nie­
których materiałów budowla­
nych, a jeszcze później trzeba 
było poczynić w dokumentacji 
pewne zmiany. Te fakty na 
pewno w jakimś stopniu utrud 
niały wykonawcy pracę. Na­
tomiast trudno przyjąć je za 
całkowite usprawiedliwienie 
żółwiego tempa przebudowy. 
Ostatecznie wykonawca, z 
chwilą przystąpienia do rozpo 
częcia robót, przyjął odpowie­
dzialność za prowadzenie bu­
dowy i zobowiązał się do ter 
minowego ukończenia.

O odobna sytuacja wytworzy' 
1 ła się przy dobudowie nu 

wego skrzydła do szpitala im. 
Raszeji (ul. Mickiewicza). Pra­
ce, rozpoczęte w 1957 r.. zle­
cono różnym wykonawcom. 
Brak było natomiast general­
nego wykonawcy, co oczywi­
ście wpłynęło niekorzystnie 
na przebieg robót. Można by 
tu z powodzeniem zastosować

nQgo nad brakiem u niektó­
rych wykonawców odpowie- 
działalności w gospodarzeniu 
państwowymi pieniędzmi. Prze 
wlekłe przebudów / na pewno 
pochłonęły więcej pieniędzy, 
niż pierwmtnie na nie przewi­
dywano.

I pomyśleć, że przez tyle 
lat nie można było znaleźć 
rady, by wreszcie położyć kres 
panoszącemu się niedbalstwu. 
Dopiero od kwietnia 1960 r. 
tę dwie inwestycje przejęła 
pod „swoją opiekę”. Dyrekcja 
Budowy Osiedli Robotniczych. 
Jest więc nadzieja, że wresz­
cie prace budowlane dobiegną 
końca. Oczywiście — po uprzed 
nim uporaniu się z bałagani- 
kiem, jaki panował i częścio­
wo jeszcze panuje na samych 
budowach. Uporządkowanie 
tych spraw’ wymaga bowiem 
pewnego okresu.

A swoją drogą ciekawi je­
steśmy, dlaczego tolerowano 
tak długo brak poczucia odpo­
wiedzialności? Przecież Wy­
dział Zdrowia Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania, 
najbardziej chyba zaintereso­
wany budowami, miał prawo 
wyboru wykonawców oraz pro 
wadzenia nadzoru! A. S.

wał się” motocyklista. Obecnie 
wania tego rejonu, można było 
skowo-makabryczne zjawisko.

Trudno bowiem inaczej okre 
ślić sposób rozbiórki sławnego
już „kikuta’ budynku, w

nie 
by

w okresie u porządkowy- 
zobaczyć niemniej grotę-

są czymś codziennym. Gdy 
było inaczej, na pewno

W drugiej 
padł numer, 
wszyscy z 
„Koncert na

części wueczoru od- 
na który czekaliśmy 

zainteresowaniem: 
jazz i orkiestrę” Kol-

fa Licbermanna. W zamian — 
JERZY KATLEWICZ poprowadził 
stylowo i z ujmującą elegancją 
„Zaproszenie do tańca” K. M. We­
bera. a z ognistą brawurą „II Rap­
sodię” Liszta. Lecz mimo ■wszyst­
ko żałowaliśmy Liebermanna, któ­
rego kompozycja stanowiłaby tak 
pożądany w programie akcent 
współczesności.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

JAKUBOWSKA W „ONIEGINIE”

W najbliższy czwartek, 5 stycz­
nia, w Operze Poznańskiej wystą­
pi po raz drugi Wanda Jakubow­
ska. Tak łubiana i ceniona prima- 
donna naszej Operetki odtworzy 
teraz odpowiedzialną i piękną par 
tlę Tatiany w „Eugeniuszu Onie­
ginie” Piotra Czajkowskiego. Obok 
Jakubowskiej stały zespół Pań­
stwowej Opery w Poznaniu, (z)

przysłowie — 
kę skrobał”, 
ny!

"Pierwotnie

■ „każdy sobie rzep 
a efekt — mizer-

przewidywano.
że ukończenie budowy nastąpi 
w 1958 r. Ale nie nastąpiło. 
Minęły jeszcze dwa dalsze la­
ta i nowe skrzydło nie zostało 
oddane d» użytku.

Obecnie największe trudno­
ści wyłaniają się przy pra­
cach instalacyjnych. Po pro­
stu nie można znaleźć wyko­
nawcy...

D rzebudowa oddziału dla płuc 
* no-chorych trwa już trzy 
lata, a budowa nowego skrzy­
dła przy szpitalu im. Raszeji 
— cztery. Natomiast nowa, 
15-izbowa szkoła dla około 
1G00 dzieci powstaje zazwyczaj 
w ciągu jednego roku. Rów­
nież wiele nowych domów 
mieszkalnych o 100 i więcej 
izbach buduje się nie dłużej 
jak 12 miesięcy. Porównania 
zbyt wymowne, by trzeba je­
szcze dorzucać do nich jakiś 
komentarz. Dlatego też trudno 
przejść do porządku dzien-

INHHłMUJEMY
Klub ZMS „Płomień” zaprasza 

młodzież 3 bm. o godz. 19 na pre­
lekcję mgr. Andrzeja Tchuszkiego 
pt. „Czy życie istnieje tylko na 
ziemi”, 4 bm. o godz. 18. na spot­
kanie sekcji młodych talentów, a 
5 bm. o godz. 19 na odczyt mgr. 
Ireneusza Domińskiego na temat 
lotów kosmicznych. W soboty i 
niedziele kierownictwo Klubu or­
ganizuje wieczorki karnawałowe 
dla posiadaczy kart klubowych. 
Karty klubowe na pierwszy kwar 
tał 1961 r. otrzymać można co­
dziennie w godz. od 15—22 u kie­
rownika klubu.

XXI sesja Dzielnicowej Rady Na 
rodowej Grunwald odbędzie się 
w środę. 4 bm. o godz. 10 w auli 
Technikum Handlowego, ul. Śnia­
deckich 54/58. Zasadniczym tema­
tem obrad sesji będzie sprawa sta 
nu bezpieczeństwa i porządku pu 
blicznego dzielnicy.

Poznański Radioklub Ligi Przy­
jaciół Żołnierza organizuje trzy­
miesięczny kurś radiomechaników. 
Zajęcia na kursie odbywać się bę 
dą trzy razy w tygodniu w go­
dzinach wieczornych. Początek 
kursu 5 bm. o godz. 17. Informacji 
udziela i zapisy przyjmuje Po­
znański Radioklub LPZ, ul. Nie­
złomnych 1, pok. 8.

Hasło: KARNAWAŁ
Spotkamy się na Balu

Przypominamy naszym Czytelnikom, że w 
sobotę

7 stycznia
o godz. 20 w kawiarni W—Z zorganizujemy

BAL KARNAWAŁOWY
Zaproszenia można już nabywać w biurze 

kawiarni W—Z oraz w redakcji przy ul. Grun­
waldzkiej 19, pokój 62 (II ptr.).

którym znajdowała się „Ludo 
wa”. Oto na murze chyba nie 
szerszym niż 0,5 m stał robot­
nik i kilofem kruszył ścianę 
domu. Działo to się na wyso-
kości drugiego piętra! Naj-
mniejsze potknięcie, najlżejszy
zawrót głowy i 
gotowa.

tragedia

Podobne obrazki można by­
ło oglądać, kiedy przy ul. Ma­
tejki (w pobliżu ul. Skrytej) 
tynkowano budynki. Kto ob­
serwował zatrudnionych przy 
tym robotników z pewnością 
rnusiał „podziwiać” ich ekwi- 
hbrystykę na wąziutkich ru­
rach metalowego rusztowania. 
Na szczęście obeszło się bez 
wypadków.

Te dwa fakty, naszym zda­
niem, niedwuznacznie świad­
czą, iż bezpieczeństwo i higie­
na pracy na budowach pozo- 
tawia wiele do życzenia. Stąd 
też chyba prawidłowy wnio­
sek, że wizyty inspektorów 
bhp na placach budów’ wcale

przedstawione przez nas ewo­
lucje nie trwałyby długo. By­
łyby czymś sporadycznym. Tym 
czasem jest inaczej. Igranie ze 
śmiercią trwa. Niezależnie od 
tego trzeba stwierdzić, że opi­
sane „metody” pracy — szcze 
golnie ta na pl. Wiosny Lu­
dów — są charakterystyczne 
dla czasów Króla Ćwieczka.

Cóż na to — inspektorzy bez 
pieczcństwa i higieny pracy?

(ak)

DĘBIECKIE PROBLEMY

„Fregata“ wpłynęła
na spokojniejsze wody

IV ie wywołuje, niestety, zbyt miłych wspomnień obrazek 
„Fregaty ’ sprzed kilku zaledwie miesięcy, zwłaszcza z 

( kresu otwierania tego lokalu już o godz. 4 rano. Opary 
wódczane, kłęby dymu, pijacy śpiący z nosami „przyklejo­
nymi do stołów, kobiety wiadomego autoramentu, nierzad­
ko awanturujące się d© tego stopnia, że konieczna była 
interwencja MO — oto, co wówczas cechowało restaurację, 
mieszczącą się przy jednej z
naszego miasta.
Dzisiejszy Bar „Fregata” 

podlegający Dyrekcji PZG- 
Wschód, a zarządzany przez

najbardziej przelotowych ulic

WZ7
PROCES O ZATRUCIE 

PONAD 1C00 OSÓB
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Poznaniu rozpoczyna się 3 
bm. proces, stanowiący epilog 
masowego zatrucia trychina- 
mi ponad 1000 mieszkańców 
Mosiny i okolicznych miejsco­
wości. Nastąpiło to w wyniku 
konsumpcji mięsa i wędlin, 
zawierających włośnie. W 
związku z tym na lawie oskar-
żonych zasiadają b. kie-
równik Zakładu Leczniczego 
Zwierząt Rzeźnych — lek. wet. 
Marian Maciejewski oraz oglą­
dacz mięsa — Teresa Skibiń-
ska. M. in. zarzuca im się
praktyki, polegające na do­
puszczaniu do obrotu jeszcze 
nie zbadanego mięsa (naprzód 
przykładano pieczątkę „wolne 
od włośni” — później dopier.o 
dokonywano badań). Kwalifi­
kacja prawna tego czynu — 
zdaniem prokuratora — to spro 
wadzenie powszechnego nie­
bezpieczeństwa dla ludzkiego 
życia i zdrowia, (ak)

Materiały dla świetlic
Wojewódzki Dom Kultury (p’» 

Kolegiacki 17) prowadzi sprzedaż 
sztuk dla amatorskich zespołów 
teatralnych, wzbogacony w ostat-
nich dniach o 
wartościowych 
zycji.

Egzemplarze 
są w projekty

szereg nowych — 
i interesujących po

sztuk zaopatrzone 
dekoracji i kostiu-

mów, materiały nutowe oraz cen­
ne wskazówki dla realizatorów.

Dział sprzedaży obejmuje ponad 
to materiały repertuarowe dla tea 
trzyków dziecięcych, zespołów ku 
kiełkowych, instrumentalnych, chó 
ralnych, tanecznych oraz dla pla- 
styków-amatorów.

Sprzedaż repertuaru dla świe­
tlic p/owadzi również Księgarnia 
Muzyczna „Domu Książki”, ul. 
Armii CzerwonejAl.

Na życzenie ^ła^ówek kultural- 
np-oświatowycb w województwie 
Eom Kultury ' kompletować bę­
dzie biblioteki repertuarowe oraz 
wysyłać bezpłatnie informatory re . 
pertuarowe, obejmujące 300 tytu­
łów literatury świetlicowej, zasłu­
gującej na wykorzystanie w okre­
sie przygotowań do Wielkopolskie 
go Festiwalu Kulturalnego.

Materiały repertuarowe naby­
wać można osobiście lub korespon 
dencyjnie — za zaliczeniem pocz­
towym. (na)

Panie Redaktorze!
W imieniu mieszkańców 

ul. Południowej, za prze­
jazdem kolejowym i swoim 
własnym — proszę o opu­
blikowanie naszych bolą­
czek w następujących spra­
wach: -

1. Po zlikwidowaniu przy 
stanku tramwajowego przy 
ul. Wspólnej, chcąc przejść
krótszą wytyczoną

kierownika lokalu „Rarytas”, 
Witolda Kroczka, nie jest już 
nawet cleniem dawnej... knaj­
py. Urządzony nowocześnie, 
zaopatrzony w szafy chłodni­
cze dla wspaniale tu przyrzą­
dzanych potraw garmażeryj­
nych, mający miłą, uprzejmą 
obsługę, pierwszorzędną ku­
charkę i równie pierwszorzęd - 
dną kuchnię, lokal ten cieszy 
się jak najlepszą opinią. Co­
raz też częściej można tutaj 
spotkać mieszkańców Pozna­
nia i przyjezdnych, spożywa­
jących apetycznie przygotowy 
wane potrawy. Zniknęła też 
obawa narażania się na za­
czepki pijaków.

— Rzeczywiście — przyzna­
ją pracownicy baru Krystyna 
Urbańska i Brunon Grzesiek. 
— do naszego lokalu może 
obecnie z całym spokojem 
wejść nawet samotna kobieta. 
Chociaż podaje się u nas rów­
nież napoje alkoholowe, go­
ście w stanie nietrzeźwym, a 
tym bardziej awanturnicy, nie 
mają u nas nic do szukania.

Szefowa kuchni, Pelagia 
Knocińska, to młoda kobieta, 
której ambicją jest przyrzą­
dzanie smacznych potraw. 
Młoda szefowa nie zachowuje 
jednak swoich umiejętności 
z dziedziny kulinarnej dla sie­
bie. Jako dyplomowana in­
struktorka przekazuje je 8
uczennicom i uczniom, odby-
wającym we „Fregacie’ 
tykę.

Na zakończenie — 
pod adresem Dyrekcji

prak-

pytanie 
PZG-

Wschód: skoro obsadziło się 
ten naprawdę przyjemnie urza 
dzony lokal tak dobrymi siła­
mi, czyż nie warto by, dla 
zwiększenia jego obrotów i 
szerszego spopularyzowania 
poświęcić nieco czasu i pie­
niędzy na solidną reklamę. 
Mamy na myśli lepsze wykc-

i 'izainstalowanie 
i ń

wystawowego 
neonu.

JOT-KR A

Zgubiono - znaleziono
Pani M. Ścigała, zam. przy ul. 

Grunwaldzkiej 20b. znalazła port­
fel i dokumenty na nazwisko Elż­
bieta Wenderska; p. J. Szymanów 
ska kier, taksówki nr 75 znalazła 
rękawiczki, które zgubił uczeń 
Szkoły Morskiej jadący do Ma­
rianowa; w księgarni nr 55/37 zna­
leziono portmonetkę; przy ul. Sta 
rołęckiej (przy kiosku) p. Basia 
Łęcka znalazła bucik damski (czer 
wony).

Oprócz tego w redakcji naszej 
znajdują się klucze. Zguby ode­
brać można w „Głosie”, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 62.

drogą do końcowego, trzeba 
koniecznie zabłocić obuwie, 
albo je... zgubić. W obecnej 
sytuacji z utęsknieniem o- 
czekujemy dokończenia roz­
poczętych robót i ułożenia 
płyt chodnikowych (obok 
stacji benzynowej), co znacz 
nie skróci drogę do tram­
waju.

2. Mieszkańcom udającym 
się w kierunku Osiedla Dę- 
bieckiego Zakłady HCP za­
fundowały pomost na pi za­
jeździć o mniejszym ruchu. 
Natomiast na przejeździć 
na ul. Południowej (trasa 
Poznań — Wrocław brak ta 
kiego przejścia daje się po­
ważnie we znaki, zwłaszcza 
gdy nie ma wjazdu pociąg 
ciężarowy zdążający w kie­
runku Poznania. Trzeba 
czekać 10—15 minut. Raz 
czekałem 25 minut. Niektó­
rzy ryzykują i przechodzą 
przez wagony. O wypadek 
nietrudno.

Na tym przejaździe moż­
na zamiast pomostu urzą­
dzić przejście dołem, pod 
wiaduktem. Po tej stronie 
mieszkają również pracow­
nicy HCP, a może i praco­
wnicy Prezydium DRN Wił-, 
da.

3. Od szeregu lat na ul. 
Południowej obowiązuje 
ruch jednokierunkowy. Od 
ok. 2 lat, gdy wjedzie się na 
ul. Grabową czy Gruszko­
wą, z powrotem można wy­
jechać jedynie przy pomo­
cy... różdżki czarodziejskiej, 
bądź dobrego przewodnika. 
Zanim się bowiem odnaj­
dzie drogę powrotną trzeba 
krążyć między starymi ba­
rakami, bez dobrej widocz­
ności. Nawet przy minimal­
nej szybkości można prze-
jechać- dziecko... 
wielu kierowców, 

I mi rozmawiałem, 
' łudniowa nie musi

Zdaniem 
z który - 
ul. Po­
być jed-

J nokierunkowa. Ul. Dzier- 
} żyńskiego (od pl. Wiosny
j Ludów do Marchlewskiego) 
( posiada taką samą szero- 
l kość jak Południowa, a mi- 
/ mo że ruch panuje tam bez 
’ porównania większy, jest 
j dwukierunkowa.
i Zicężenie ulic przy prze­

jeździć, przez który mogą
{ jednak przejechać dwa sa-
I mochody, (widoczność do- 
i bra!) proponuję oznaczyć 
iodpoiuiednimi tablicami o- 

strzegawczymi.
K. SŁAWSKI

P. S. Gdyby Miarodajne 
j Czynniki chciały wyjaśnić 
I poruszane przeze mnie spra 

wy, chętnie służę swoją o- 
sobą. (ks) 1
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Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego przyjmie zaraz Okręgo­
wa Mleczarnia Spółdzielcza w Obornikach 
Wlkp. Warunki do omówienia na miejscu.

KI 0079
Inżynierów lub techników budowlanych na 
stanowiska kierowników robót oraz kalkula­
tora — zatrudni od 1 stycznia 1961 r. Zakład 
Budowlano-Remontowy PGR w Uzarzewie, 
pow. Poznań, st. kol. Kobylnica, telefon Swa-
rzędz 145. 17935g

Kierownika zaopatrzenia zbytu i transportu 
branży odzieżowej — zatrudni zaraz Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Odzieżowe Przemy-
słu Terenowego Środzie Wlkp., ul. Mała
Klasztorna 3 — pożądane średnie wykształce-
nie i praktyka zawodowa. 17938g

Kierownika sklepu motoryzacyjnego poszuku­
je zaraz Miejski Handel Detaliczny Dyrekcja 
w Obornikach. Konieczna dokładna znajomość 
branży. Warunki do omówienia na miejscu.

K10007
Inżyniera lub technika drogowego na stano­
wisko kierownika laboratorium polowego oraz 
techników drogowych — przyjmie zaraz Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych w Gnieźnie, ul. 
Dąbrówki 19. Warunki do omówienia na miej-
scu. K10005
Inżyniera-mcchanika, kierownika działu zby­
tu, kierownika administracyjno - gospodarcze­
go, st. księgowego, 4 techników-chemików za­
angażujemy. Zgłoszenia z własnoręcznie napi­
sanym życiorysem. Zakłady Chemiczne „Asep- 
ta”, Spółdzielnia Pracy, Pobiedziska, powiat
Poznań. K 10033
Instalatorów monterów na roboty wodn.-kan. 
zewn., kopaczy do robót ziemnych (praca na 
terenie m. Poznania) — przyjmie zaraz do pra­
cy Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodocią­
gowo-Kanalizacyjnych i Instalacyjnych w Poz­
naniu, uL Grobla 15. Wynagrodzenie wg sta­
wek akordowych w budownictwie. Przedsię­
biorstwo zapewnia nieprzerwany tok pracy 
w okresie zimowym. Dla pracowników zamiej­
scowych Przedsiębiorstwo dysponuje kwate­
rami. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dz^ał Or­
ganizacyjno-Ekonomiczny — adres jak wyżej

■— pokój 316. K10001

Inżyniera bud. lądowego na stan, kierownika 
robót wodno-kan. zewn. z 2-Ietnią praktyką 
w wykon.; inżyniera - elektryka na roboty 
sieciowe i kablowe na stanowisko kierownika 
robót — wymagana 3-letnia praktyka w wy­
konawstwie; inżyniera-elektryka na stanowisko 
st. insp. techn. w Dziale Prod.-Techn.; kierow­
nika Działu Administracyjno-Gospodarczego — 
wymagane wykształcenie prawnicze; st. eko­
nomistę - planistę z wyższym wykształceniem; 
pracownika zaopatrzenia branży elektrycznej 
— wymagane średnie wykształcenie — przyj­
mie zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Robot Wo­
dociągowo * Kanalizacyjnych i Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego w budownictwie. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Organizacyj­
no-Ekonomiczny — adres jak wyżej — pokój
316. K10002

ś. + p.
b Jezierskich

Ludwika Filipowska 
nasza najukochańsza matka, nasza bardzo do­
bra teściowa i babcia, opatrzona Sakramentami 
św., rozstała się z nami w dniu 1 stycznia br.
w Koszalinie, przeżywszy lat 80.

- - - • poznaniu, w czwartek,Pogrzeb odbędzie się w 
dnia 5 bm., o godzinie 
tarza górczyńskiego.

O tym zawiadamiają 
w głębokim

10,30 z kaplicy cmen-

smutku pogrążone
DZIECI I WNUKI

Koszalin, Poznań, Szamotuły.

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu •

podaje do wiadomości, że z dniem 1 stycznia 1961 r. ustaliło nastę­
pujące dni i godziny przyjęć obywateli w sprawach skarg i wnio­
sków przez członków Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
oraz kierowników wydziałów i równorzędnych jednostek organiza­
cyjnych Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu:
1. Przewodniczący lub jeden ze stale urzędujących członków Pre­

zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej przyjmują obywateli 
w sprawach skarg i wniosków codziennie z wyjątkiem piątków 
oraz dni wolnych od pracy w godzinach od 10—13 wg następującej 
kolejności:
— w poniedziałki — ob. Fr. Szczerbal — przewodniczący Prezy-

INŻYNIERSKA 
SPÓŁDZIELNIA

PRACY 
POZNAN 

ulica Kozia 80 
zamiast życzeń świą­
tecznych i noworocz­
nych dla CZSP, WZSP, 
wszystkich klientów i 
dostawców składa je­
dnorazową dotację w 
kwocie 500,— zł na 
P. C. K. w Poznaniu 
oraz dla dwóch po­
znańskich drużyn har­
cerskich po 400,— zł. 

18277g

— we wtorki

— w środy

— w czwartki

— w soboty

dium Wojewódzkiej Rady Narodowej;
— oh. Z. Węgrzyk — zastępca przewodniczącego 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
— tb. T. Kwaśniewski — z-ca przewodniczącego 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej;
— ob. T. Malinowski — z-ca przewodniczącego 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej;
— ob. St. Cozaś — sekretarz Prezydium Wo­

jewódzkiej Rady Narodowej.
Ponadto członkowie Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
przyjmują obywateli w sprawach skarg i wniosków według 
kolejności ustalonej okresowo przez przewodniczącego Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w poniedziałki w godzinach od

2. Kierownicy wydziałów, a w czasie Ich nieobecności zastępcy 
kierowników wydziałów Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej przyjmują obywateli w sprawach skarg i wniosków co­
dziennie w godzinach od 10—13.

K10052

Za troskliwą opiekę 
i wyleczenie z prze­
wlekłej choroby wy­
razy wdzięczności i 
podziękowania Perso­
nelowi Państw. Szpita­
la Klinicznego im. H. 
Święcickiego w Pozna 
niu a przede wszyst­
kim Prof. Straszyń­
skiemu, dr.dr. Piechoc 
kiemu, Wanicowej, Bu 
duerowi, Ziętkiewi- 
czowi, piel. Dropiń- 
skiej i Mikulskiej oraz 
Salowym składa wdzię 
czna pacjentka

Pelagia Bartosik
Pleszew, 

Sienkiewicza 21
18161g

P-zyjmę czystą emerytkę 
rencistkę do samodzielnego 
prowadzenia gospodarstwa 
domowego. Warunki dobre 
Orzeszkowej 9/11 m. 4a, te­
lefon 642-76. 17988g
Oborowego na mniejszą o- 
borę i dziewczynę do wszel­
kich prac w gospodaistwie 
z całkowitym utrzymaniem 
(wynagrodzenie dobre we­
dług ugody), od 1. I 1951 
r. zatrudnię. Zgłoszenia: 
Antoni Kaczmarek, Murko- 
wo, stacja kolejowa Lipno 
Nowe, pow. Leszno. 17792g
'omoc domowa potrzebna, 
.arbary 35, sklep. 18016g

Finerytka kulturalna, go­
spodarna zajmie się gospo­
darstwem tnalej rodziny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
1 «.74g.________________ ______
Potrzebna pomoc dumowa 
do dwóch osób. Poznań. Zbo 
roń. Kasztelańska 29 m. 1. 

I8257<

Nauka

Tańców towarzyskich wy- 
t.cza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2, parter. 18056g 
Języki obce wykłada pro­
fesor Romington, św. Jó­
zefa 5 m. 5. 18131g
Uczę matematyki 16,— zł za 
codzinę. Strzelecka 30 m. 
iu isisog

S. i p.
Katarzyna

Stawoska
zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., dnia 
31 grudnia 1960 roku, 
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się
w środę, 4 bm., o go- 

----- z kaplicydżinie 10,30 
cmentarnej 
kowie.

W smutku

na Juni-

pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

18339g

W dniu 1 stycznia 1961 roku zmarł po ciężkiej chorobie, długoletni 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

Józef Furmaniak
INSPEKTOR TECHNICZNY

W Zmarłym straciliśmy doświadczonego fachowca sztuki drukarskiej, 
prawego człowieka i serdecznego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmen­

tarza górczyńskiego w Poznaniu.
RADA MIEJSCOWA DYREKCJA

PRZEDSIĘBIORSTWA WYDAWNICZO - HANDLOWEGO 
DRUKÓW AKCYDENSOWYCH W POZNAN’U K21

S-tp

Domicela Wicherkiewicz
ukochana, jedyna siostra i ciocia, długoletnia wychowawczyni szeregu po­
koleń, kryształowy człowiek o wielkiej dobroci, zakończyła w Bogu swój 
pracowity, ofiarny żywot dnia 1 stycznia 1961 roku.

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zostanie w kościele pa­
rafialnym Sw. Michała w Poznaniu, przy ulicy Stolarskiej, dnia 4 stycznia 
br., o godzinie 9,00.

Złożenie drogich zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi tego 
samego dnia o godzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

■anB3BOBK

Sios'ra i rodzina.
18389g

Podajemy do wiadomości, 
że dotychczasowa nazwa naszego przedsiębiorstwa 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE Nr 1 

W POZNANIU

zgodnle z zarządzeniem nr 267 Ministra Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych, z dnia 16 grudnia 1960 toku, 

ulega zmianie z dniem 1 stycznia 1961 roku na:
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO Nr 2 
W POZNANIU, uL Marchlewskiego 128 (wieżowiec) 

telefon zbiorowy 511-81
KI0114

damia. że kursy: radiotele- 
, języków obcych, 

i szycia, modclowa-
nia. gotowania, kosmetyki, 
wyrobu lalek i sztucznych 
kwiatów, tworzyw sztucz­
nych, kreśleń technicznych, 
samochodowo - motocyklo-

się

spawania* elektrycznego
•etylenowego rozpoczną 
w pierwszej połowie

stycznia 1961 r. Zapisy: Se­
kretariat kursów — TKWI’, 
Lampego 7, od godz. 8—19, 
sobota od godz. 8—16.

!8044g

Spiesznie sprzedasz zwój sa­
mochód w każdy czwartek 
„Autoinformator", Poznań, 
Obornicka 17. 17637g
Sprzedam 
skwicz" 11955.

samochód „Mo-

yvov.sk lego 5 
15—17.

Poznan, Kar­
in. 3. godz 

17970^
Osie z kołami do wozów 
konnych na 16-kach i 20- 
kach dostarcza szybko „Au- 
to netal", Poznań - Jeżyce,

17. 17982g

Okazja! Samochód mało-

42.000 zł. sprzedam. Opol­
ska 20 m. 7. 18115g

OGŁOSZENIA DROBNE

i popielate sprzedam, 
zczęsna 6 m. 1. f8OI4g

Sprzedam spawarkę wirują­
ca. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Szukało pokoju przy star­
szej pani, dam opiekę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18072g.
Kupię pokój wyłączony do 
1CC00 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 18073g.

Zamienię pilnie 2 pokoje z

Garaż wolno stojący (So­
larz) jest zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszenia: telefon 
639-53. 18079g

blinie ua podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
18232g.

Zamienię mieszkanie 2-poko-

WlUp„ na 3-pokojowc r. wy­
godami w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 18064g.

Snmotna pracująca — inży­
nier poszukuje natychmiast 
pokoju może być nieume- 
blowany. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
IW! g-

Dnia 31 grudnia 1960 r. zmarła, śp.

Jadwiga Stasiun 
nauczycielka Liceum Ogólnokształcącego 

w Pniewach.
W drogiej Zmarłej straciliśmy serdeczną ko­

leżankę i ofiarną wychowawczynię młodzieży.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 bm., o go­

dzinie 14 w Pniewach.
Cześć Jej pamięci!
KOLEŻEŃSTWO PRACOWNICY LICEUM 
MŁODZIEŻ KOMITET RODZICIELSKI 

18314g

W dntu 1 stycznia 1961 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż i przyjaciel, śp.

Józef Furmaniak
Pogrzeb 

dżinie 15 z

Poznań,

odbędzie się w środę, 4 bm., o go- 
kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Kniewskiego 25. 18384g

W dniu 1 stycznia 1961 r. zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

z Kolpych

Stefania Baronowa
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia br., 

o godzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele Sw. Wojciecha, w czwartek, 5 bm., o go- 
dzipie 8.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SIOSTRA I RODZINA

Nieruchomości

Dom z wolnym mieszkaniem

font Woźny, Piaski, powiat
Gostyń. 26201p
Spiesznie kupię domek je­
dnorodzinny z ogrodem lub 
do wykończenia w Pozna­
niu. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
!80.~8g.
Posiadłość podmiejska pry­
watna, rolna, 15 ha, budyn­
ki. inwentarze dobre, ca­
łość nadaje się także na 
ogrodnictwo sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
1801 Ig.

Komunikaty
Poznańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego, 
Poznań, ulica Grunwaldzka 55, ogłaszają dwa 
przetargi nieograniczone na:
1.

2.

3.

5.
6.
7.

1 platformę 3-tonową — 
woławcza 
opony typu lotniczego 
cena wywoławcza 
opony typu lotniczego 
cena wywoławcza

cena wy-
4.900 zł

3

1

opony o wymiarze 900X20

szt

BZt.

2 szt. —
cena wywoławcza 4
sieczkarnia 1 szt. — cena wywoL 
śrutownik 1 szt. — cena wywoł. 
pług dwuskibowiec 1 szt. — cena 
wywoławcza

399

220

350
150
250

290

zł

zł

zł 
zł 
zł

Poza tym posiadamy do upłynnienia plandeki, 
nakrycia na konie, kantary, uzdy itp. według 
wykazu. Powyższy przetarg odbędzie się 
w dniu 11 stycznia 1961 r., o godzinie 10, przy 
ulicy Różanej 19/20. Drugi przetarg na części 
i akcesoria do samochodów DKW, Mercedes, 
Chevrolct oraz ciągniki marki Ursus i Steyer 
po znacznie zniżonych cenach odbędzie się 
w dniu 12 stycznia 1961 r„ o godzinie 10 w ba­
zie transportu przy ulicy Kościelnej nr 30. 
Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo-
ławczej. K8

Domek piętrowy

dcm. Informacja: 
Przełęczna 20. 17967g !

Zgub;

Sprzedam gospodarstwo rol­
ne o obszarze 4 ha wraz 
z zabudowaniem. Roman Lis, 
Szczepankowo Nowe, poczta 
Morcwnica, pow. Kościan. 

26203p 
Sprzedam gospodarstwo rol­
ne 15 ha, zelektryfikowane 
przy Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie 
go 3 dla 18026g.

Dnia 1 stycznia 1961 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., nasza najukochańsza mamu­
sia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 67, śp.

Stanisława Czajka
x domu Wilkosz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, Duszna 13. 18387g

Dnia 1 stycznia 1961 r. 
pracowity żywot, mój

nagle zakończył swój 
najdroższy i najtro-

W dniu 26 grudnia zgubi­
łem najprawdopodobniej w 
taksówce pamiątkowy syg­
net w czarnym oczkiem. 
Lczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem.
Telefon 93-69. 18149g

22 grudnia ubr. zaginął 6- 
tuiesięczny piesek wilczek, 
czarny, koniec łapki, ko­
niec ogonka i kra wacik bia­
łe, wabi się Czaruś. Łaska­
wego znalazcę proszę o od­
prowadzenie psa za wyna­
grodzeniem pod adresem: 
Poznań, ul. Słowackiego 42 
m. 1. I8253g

W noc sylwestrową na od­
cinku ul. Chociszewskiego— 
Kasprzaka zgubiono koL 
t ierz z lisa. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy- 
nagiodzcniem. Adamczyk, 
licja 4 m. 5. 18326ę

Zginęły jamniki czarny pie­
sek i brązowa suczka. Pro­
szę odprowadzić dr Budzyń­
ski, Szyszkowskiego 4.

1S4O5<
Zgubiono obrączkę ślubną 
znalazcę proszę o zwrot. Po­
znań, Wielka 11 m. 9.

i83S5g

skliwszy mąż i nasz najlepszy tatulek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

Józef Więckowski
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 stycznia br., o go­

dzinie 14,40 z kaplicy cmentarza na Górczynie. 
W ciężkim bólu i nieutulonym żalu zawiadamia

ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ
18390g

Wypożyczalnia — zagranicz 
nych sukien ślubnych, wie­
czorowych. nakryć do chrztu 
Szewska 20. 1809Sg

Przewielebnemu Ks. Kan. Dr. J. Michalskie­
mu i Duchowieństwu, Siostrom Zakonnym, Ce­
chowi Ślusarskiemu i Rzemiosł Pokrewnych, 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Metalowców, Przyjaciołom, Znajomym, Współ- 
lokatorom i Krewnym za złożone wyrazy współ­
czucia, kwiaty, wieńce i udział w pogrzebie 
drogiego męża, ojca i dziadka, śp.

Stefana Koniecznego
NAJSZCZERSZE „BOG ZAPŁAĆ’” 

składa ŻONA Z RODZINĄ
X i8134g

Oddam w dzierżawę teren 
2 urządzeniem, nieograniezo 
uą ilością surowca dc wy- 
lobów betonowych względ­
nie przy jmę wspólnika (mo­
żliwość eksploatacji kru­
szywa). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
l“9$4g.

l zębienie steelonowe, koro­
ny, mostki wykonuje dla 
ubezpieczonych dentysta 
lakomski. Winklera 7, Ła­
zarz, przystanek wozownia.

17927<
Przyjmę wspólnika do ho­
dowli świń z gotówka 30.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
t8076g.
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Wyzwolenie polskiej gospodarki
15 lal usiany o siacjonalizacji przemysłu

„...Zlikwidowaliśmy trusty i kartele kapita­
listyczne. Przejęliśmy pod zarząd państwa... 
wszystkie wielkie i średnie zakłady przemysło­
we — mówił na I Zjeździe PPR w grudniu 1945 
roku Władysław Gomułka. — Krok następny, 
który stoi przed nami — to nacjonalizacja tych 
zakładów.”

1X7 niespełna miesiąc póź- 
’ * niej, nacjonalizacja sta­

ła się faktem. 3 stycznia 1946 
roku Krajowa Rada Narodowa 
opublikowała Ustawę nr 17 „O 
przejęciu na własność Pań­
stwa podstawowych gałęzi go­
spodarki narodowej”. Ten hi­
storyczny akt, obok Manifestu 
PKWN i Ustawy o reformie 
rolnej stwarzał fundamenty 
pod nowy ustrój społeczno- 
gospodarczy państwa.

Decyzję o nacjonalizacji 
przemysłu KRN motywowała 
następująco:

•— odbudowa i dalszy rozwój 
kraju nie są możliwe bez 
trzymania w ręku steru or­
ganizmu gospodarczego;

— nie może być mowy o roz­
woju ludowego państwa w 
warunkach wielkiego kapi­
talizmu. ustroju trustów i 
karteli, które nieodłącznie 
niosą ze sobą wyzysk, kry­
zysy i bezrobocie;

— nie ma suwerenności pań­
stwowej, politycznej — bez 
suwerenności gospodarczej.

O tym, że przed wojną nie 
byliśmy krajem gospodarczo- 
suwerennym, świadczą najle­
piej fakty: górnictwo i hut­
nictwo polskie było w 52 proc, 
opanowane przez kapitał za­
graniczny; przemysł naftowy 
— w 87 proc., elektrotechnicz­
ny — w 66 proc., chemia — 
60 proc., energetyka — w 80 
proc. itd. Chcąc budować w 
kraju demokrację ludzi pracy 
trzeba było położyć kres nie 
tylko gospodarczemu i poli­
tycznemu panowaniu obszar­
ników lecz także i właścicieli 
hut, kopalń i fabryk; przeka­
zać je całemu narodowi.

Jaki był start?
rAd chwili kiedy cała gospo 

darka znalazła się w rę­
kach państwa — dokonaliśmy 
niebywałego rozwoju naszych 
sił wytwórczych. Każda próba 
bilansu będzie jednak niespeł­
na jeśli się zapomni poziomu 
z jakiego startowaliśmy.

Otóż straty materialne Pol­
ski, w wyniku dwóch wojen i 
okupacji, oszacowane zostały 
na sumę 258 miliardów zło­
tych przedwojennych. Wynosi 
to mniej więcej tyle, ile wy­
niósłby cały 18Ó-letni zarobek 
wszystkich pracowników w 
Polsce przedwrześniowej.

Gdy w styczniowych dniach 
1946 r. wasali „Romy” przy ul. 
Nowogrodzkiej zapadały histo 
ryczne dla Polski decyzje, by­
liśmy jeszcze krajem typowo 
rolniczym. Około 68 proc, mie­
szkańców kraju stanowiła lud­
ność wiejska. Miasta i fabryki 
leżały jeszcze w gruzach, a 
braki w umiejętnościach tech­
nicznych i organizacyjnych 
ludzi pracy równoważył jedy­
nie wielki zapał do pracy na 
swoim.

Minęło 15 lat...

Dziś po upływie 15 lat od 
historycznej daty nacjo­

nalizacji przemysłu, Polska 
przekształciła się w kraj prze­
mysłowo-rolniczy. Ponad 50

Nakładem Państwowych Wydaw 
nictw Technicznych ukazały się 
ostatnio ciekawe książki:

Fotokomórki i ich zastosowanie. 
M. Różycki, str. 218, żł 18. Praca 
jest przeznaczona dla inżynierów 
i techników, obsługi/jących i pro­
jektujących urządzenia z fotoko­
mórkami. Przydatna także dla siu 
chaczy średnich i wyższych szkól 
technicznych.

Najprostsze roboty tokarskie. P. 
Piotrowski, str. 166, zł 14. Książka 
jest popularnym zbiorem najważ­
niejszych wiadomości z zakresu 
budowy i obsługi obrabiarek. Prze 
znaczono ją dla uczniów szkół 
mechanicznych i początkujących 
tokarzy. 

proc, ogółu ludności źyje w 
miastach a produkcja przemy­
słowa odgrywa główną rolę w 
tworzeniu dochodu narodowe­
go.

Jak bardzo uspołecznienie 
przemysłu wyszło naszemu na 
rodowi na zdrowie, niech 
świadczy zestawienie w ilu 
dniach (w przybliżeniu) daje- 
my dziś produkcję równą ca­
łorocznej produkcji przedwo­
jennej (1937 r.). Np.: 

węgiel 
kwas siark. 
stal 
obrabiarki 
energia elektr. 
silniki elektr.

— wT 130 dniach 
— w 105 dniach 
— w 75 dniach 
— w 60 dniach 
— w 35 dniach 
— w 12 dniach

W wielu dziedzinach prze­
prowadzanie porównań jest w 
ogóle niemożliwe, jako że nie 
ma z czym porównywać. Przed 
wojną nie produkowaliśmy 
przecież statków, silników, tra 
ktorów, samochodów, lokomo­
tyw elektrycznych i spalino­
wych, kombajnów, snopowią- 
załek, łożysk tocznych, pralek, 
lodówek, odkurzaczy i setek 
innych wyrobów powszechnie 
znanych. Czy znaczy to, że nie 
mogliśmy ich produkować? 
Nie, po prostu, kapitał zagra­
niczny nie był zainteresowany 
w tworzeniu tych gałęzi pro­
dukcji w Polsce. Bo niby dla­
czego miałby stwarzać sobie 
konkurencję?

My — w ciągu ubiegłego 15- 
lecia — nie tylko uruchomili­
śmy wytwórczość tych wyro­
bów na własne potrzeby, lecz 
w coraz szerszym zakresie eks 
portujemy je zmieniając w ten 
sposób strukturę rodzajową na 
szego handlu zagranicznego, 
opartego dotąd o wywóz su­
rowców i płodów rolnych.

Przed wojną, każdy prze­
jaw nadprodukcji i kryzysu na 
Zachodzie najprędzej i najdo­
tkliwiej na nas się odbijał. 
Jeśli na Zachodzie nie było 
zbytu na stal, najwcześniej wy 
gaszano piece w hutach na Slą-

Styczeń
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Imieniny
Genowefy, 

Danuty

Słońce: 
wsch.: g. 8.04 
zach.: g. 15.48

Teatrp
OPERA — g. 19 — „Rigoletto” — 

(kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Potęga ciem­

noty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Człowiek jak 

człowiek” (kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” — 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — teatr w terenie 
SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 

koła” (kończy się ok. g. 22)

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Azais”

Kina
APOLLO —• g. 10, IB.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Proszę'za mną” (franc., 
18 lat)

BAŁTYK — g. U, 16, 19.30 — „Krzy 
żacy” (poi., 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 — 
„Londyńskie zuchy” (ang., 10 1.), 
g. 15.3€, 18, 20.15 — „Szklanna gó­
ra” (poi., 16 1.)

POM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Koński pysk” (ang., 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Przez zieloną granicę” (CSRS, 
14 1.), g. 18, 20,15 — „Małżeństwo 
w mroku” (NRD, 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 16, 18, 20.15 — „Świa­

dek oskarżenia” (USA, 18 1.)
MUZA — g. 10, 12.30 — „Legenda 

o lodowatym sercu” — radź., 7 
lat), g- 15, 17.30, 20 — „Niewinni 
czarodzieje” (poi., 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Rok 
pierwszy” (poi., 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 

sku. Jeśli na Zachodzie rosły 
hałdy niesprzedanego węgla — 
u nas zatapiano kopalnie... Gdy 
dziś czytamy o kryzysie wę­
glowym w świecie, o zamyka­
niu kopalń w Belgii, NRF, 
Anglii, jakoś nie zastanawia­
my się nad tym, co by się 
działo u nas, gdyby śląskie 
kopalnie nadal były w rękach 
międzynarodowego kapitału.

Wyrośli ludzie...
| X lat temu, w chwili przej 
* mowania przemysłu, naj 

większym problemem był brak 
kadr. Wojna strasznie prze­
trzebiła i tak ubogie szeregi 
inżynierów, techników, na­
ukowców i praktyków gospo­
darczych. Nie było kim obsa­
dzać przejmowanych fabryk. 
Masowym i typowym zjawi­
skiem tego okresu stało się ob­
sadzanie stanowisk ludźmi z 
awansu, najbardziej doświad­
czonymi praktykami. Lata sta­
żu zawodowego często zastę­
powały wówczas dyplomy. Zja 
wisko to dyktowane było rów­
nież zrozumiałymi względami 
społeczno-politycznymi tego 
okresu.

Wielu z tych ludzi może wy­
legitymować się dziś dyplo­
mami średnich i wyższych u- 
czelni zawodowych, wielu zaj­
muje obecnie wysokie stano­
wiska w hierarchii naszego 
przemysłu. W Poznaniu taką 
„kuźnią kadr” był np. Cegiel­
ski.

Równocześnie państwo łoży­
ło kolosalne środki na rozwój 
sieci szkolnictwa zawodowego. 
Efekty są widoczne. Jeśli w 
ciągu całego międzywojennego 
20-lecia dyplomy wyższych u- 
czelni otrzymało 83 tys. osób, 
to w 15 latach powojennych — 
230 tys. osób. Co roku dyplomy 
otrzymywać będzie dalszych 
15 tys. osób, nie licząc tych 
dziesiątek tysięcy robotników, 
którzy zdobywają wiedzę na 
różnego rodzaju studiach i kur 
sach. Wszyscy znajdują odpo­
wiednią do swych uzdolnień 
pracę w przemyśle.

Tak więc „wyzwolenie go­
spodarki polskiej” — bo tak 
nazywano 15 lat temu usta­
wę o nacjonalizacji — stało 
się jednocześnie podstawą do 
przekształcenia samej klasy, 
która aktu wyzwolenia doko­
nała.

PIOTR CHOJNACKI

„Przygody Arsena Łupina” -• 
(franc., 18 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 — „Polowanie na lokomo­
tywę” (USA, 14 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Nie­
ziemskie historie” (CSRS, 10 1.)

TĘCZA — nieczynne
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20

„Czarny Orfeusz” (franc., 18 1.) 
WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Szu 

kam ojca” (radź., 12 1.)
WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Win 

tlą na szafot” (franco, 18 1.)
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 — „Pra 

wo morza”
FOTOPLASTIKON — „Palestyna”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Dziewiąty 

krąg”, Polonia: „Dom w dzielnicy 
willowej”; KALISZ — Stylowe: 
„Dziewczyna z prowincji”, Wol­
ność: „Proces w Norymberdze”; 
LESZNO — Panorama: „105 pro­
cent alibi”; OSTRÓW — Roma: 
„Miłość należy cenić”; PIŁA — 
Iskra: „Chłopiec z Grenlandii”

Fadio
PROGRAM I

14 — „Radiostacja harcerska”; 
14.15 — Melodie z wysp i konty­
nentów; 15.10 — Juliusz Conus: 
Koncert skrzypcowy c-moll; 15.30 
Koncert Orkiestry Mandolinistów 
Rózgi. Łódzkiej PR; 16 05 — Aud. 
literacka; 16.35 — Muzyka rozryw­
kowa; 17 — „Co się wam w tej au 
dycji najbardziej podoba”; 17.30 — 
Z życia ZSRR; 18.25 — Kurs na­
uki jęz. ros.; 18.40 — Skrzynka 
Ubezpieczeń Dobrowolnych; 19 — 
XXI audycja z cyklu „Dzieło Cho 
pina w świetle wypowiedzi i ko­
mentarzy”; 19.40 — Dawne pieśni 
rycerskie i żołnierskie; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Aud. literacka; 22 
Gra orkiestra taneczna PR; 22.40 — 
Wirtuozi muzyki rozrywkowej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
14 _ Muzyka dla wszystkich; 

15.05 — Małe zespoły instrumen-

Porażka 
mistrza

W niedzielę na ollm- 
pijsk;ej skoczni w Gar- 
misch Partenkirchen ro 
zegrany został drugi z 
kolei konkurs w ra­
mach niemiecko - aus­
triackiego „tygodnia 
skoków”. — Drugą po­
rażkę porrósł mistrz 
olimpijski, zawodnik 
NRD Recknagel, który 
mając skoki długości 
77,5 1 77,5 m otrzymał 

notę 218 pkt i zajął drugie miej­
sce. Zwyciężył radziecki zawod­
nik Szamow — skoki 84 1 74 m 
nota 220,5 pkt. Zwycięzca pierw­
szego konkursu skoków w Obers- 
dorfie mistrz świata 1958 r. J. 
Kaerkinen zajął dopiero siódme 
miejsce — skoki 79 i 73 m nota 
213 pkt. (PAP)

Ligowy sezon siatkarzy AZS
Pod koniec stycznia rozpoczną 

mężczyzn. Na starcie stają 24 
grupy terytorialne.

Jedyny przedstawiciel Poznania 
AZS znalazł się w czwartej gru­
pie razem z KS Pocztowiec 
Gdańsk, KS Bałtyk Gdynia, KS 
Unia Gorzów WKS Gryf Toruń i 
KKS Kluczbork. Rozgrywki odbę­
dą się w dwóch rundach. W pier­
wszej zespoły walczyć będą w 
grupach, następnie po trzy pierw­
sze zespoły z każdej grupy — to 
jest razem 12 zespołów — utwo­
rzą grupę „A” II ligi i walczyć 
będą o awans do ekstraklasy 
^wchodzą dwa zespoły), zaś po­
zostałe 12 zespołów tworzą grupę 
„B”, która walczyć będzie o u- 
trzymanie się w II lidze (spada 
sześć drużyn).

Poza AZS-em, który awanso­
wał w tym roku, w grupie czwar­
tej grają jeszcze trzy zespoły, 
które wywalczyły awans w tego­
rocznych rozgrywkach; tylko 
Unia Gorzów i WKS Gryf Toruń 
grały 'w ubieg'ym roku w II li­
dze. Najlepszym rozwiązaniem 
dla akademików byłoby zdobycie 
trzeciego miSjsca w grupie, co 
pozwoliłoby im odąunąć widmo 
ewentualnego powrotu do III li­
gi, a zawodnikom walka z najlep­
szymi zespołami II ligi dałaby 
potrzebne otrzaskanie i rutynę. 
Mamy nadzieję, że akademicy nie 
zawiodą naszych nadziel i pewnie 
usadowią się w II lidze. AZS gra 
20—22 bm. w Gorzowie, 3—5 lute­
go w Poznaniu, 24—26 lutego w 
Kluczborku i 10—12 marca w 
Gdańsku.

Poza rozgrywkami II ligi, w 
najbliższym okresie odbędzie się 
w okręgu poznańskim, kilka in­
nych imprez siatkówki. W lu­
tym i w marcu odbędą się okrę­
gowe mistrzostwa „trójek”. Im­
preza ta zapoczątkowana w ze­
szłym roku wywołała duże zain­
teresowanie, tak że i w tym roku 
należy liczyć się z dużą frekwen­
cją.

W tym samym terminie co mi­
strzostwa „trójek” odbędą się 
rozgrywki o puchar PZPS.

M. ST.

talne; 15.30 — Aud. dla dzieci; 16 
Komunikaty; 16.05 — Koncert ży­
czeń; 16.35 — Kronika sportowa; 
16.45 —Muzyka naszego regionu; 
17.20 — Na fali melodii; 17.40 — 
Pogadanka pedagogiczna; 17.45 — 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa; 
18 — Aud. dla młodzieży; 18.25 — 
Muzyka i aktualności; 18.50 — Au­
dycja aktualna; 18.05 — Uniwersy­
tet Radiowy; 19.15 — Aud. literac­
ka; 19.45 — Karol Szymanowski: 
Mazurki; 20 — Taniec i piosenka; 
Ż0.50 — Komentarz akt. K. Nowa­
ka; 21.27 — Kronika sportowa i 
wyniki Totalizatora Sportowego; 
21.40 — Gustaw Mahler: IV Symfo­
nia G-Dur; 22.45 — Muz, taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12 05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ

19 — Program dla dzieci (W-wa); 
19.30 —'Dziennik telewizyjny (War 
szawa); 20 — „Porozmawiajmy” — 
(W-wa); 20.15 — Program publi­
cystyczny. (lok.); 20^ — Film fab. 
prod. radź. „Przygoda w Chożden 
cie” (lok.) ?

KATOWICE

20.15 — „Kochanek lady Chatter- 
ley” — film fab. prod. tranc. (od 
lat 18).

Wjjstaurn
CBWA — St. Rynek 3 — Wystawa 

malarstwa Wacława Taranczew- 
skiego — wystawa czynna w 
godz. od 10—17; poniedziałek — 
nieczynna. I

Dyżuru pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

IM. PAWŁOWA — chirurgia — 
interna — ul. Garbaty 17, tel. 
tel. 540-04.

APTEKI: Mickiewicza 22. Alfreda 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53.

____  PONOWOROCZKE REFLEKSJE ----------------------------------

Przede wszystkim praca

S
zczęśliwego, dosiego, najlepszego! Gdyby wszystkie te 
serdeczne życzenia się spełniły, to prawdopodobnie 
w nowym 1961 roku wcale nie mielibyśmy kłopotów. 
Nie byłoby kaperownictwa — plagi starej jak sport, 

piłkarze Lecha zdobyliby mistrzostwo Polski, a Warta dzięki 
nowej reformie rozpoczęłaby jeszcze w toku bieżącym grę 
w I lidze, wszyscy trenerzy zaczęliby się na gwait dokształcać,

bokserzy zdobywaliby znowu 
co roku mistrzostwo kraju, na 
meczach ligowych publicz­
ność śpiewałaby ,,sło lat” nie 
tylko zawodnikom, lecz także 
działaczom i trenerom, itd., 
iłP- ■ . • .

Niestety, życzenia, chociaż 
mają urok swój niezaprze­

się rozgrywki II ligi siatkówki 
zespoły, podzielone na cztery

Własow laureatem 
w ankiecie PAP

Dorocznym zwyczajem redakcja 
sportowa Polskiej Agencji Praso­
wej przeprowadziła noworoczną 
ankietę wśród agencji europej­
skich, której celem jest wytypo­
wanie 10 najlepszych sportowców 
Europy w. 1960 r.

W trzeciej z kolei ankiecie PAP 
wzięło udział 15 agencji: TASS 
(ZSRR), Reuter (Wielka Brytania), 
AFP (Francja), APA (Austria), 
ANP (Holandia), ADN (NRD), 
Belga (Belgia), BTA (Bułgaria), 
MTI (Węgry), Agerpress (Rumu­
nia), CTK (Czechosłowacja), NTB 
(Norwegia), FNB (Finlandia), Ta- 
niug (Jugosławia) oraz PAP (Pol­
ska).

Miano najlepszego sportowca Eu 
ropy 1960 r. zdobył w ankiecie 
PAP Jurij Własow — złoty meda­
lista olimpijski .^oraz rekordzista 
świata w podnoszeniu ciężarów 
wagi ciężkiej. Uzyskał on łącznie 
124 pkt. Nazwisko tego najlepsze­
go ciężarowca świata znalazło się 
na listach aż 14 agencji, przy czym 
w 7 wypadkach wymieniano je na 
1 miejscu. Na drugim miejscu zna 
lazł się Armin Hary — mistrz o- 
hmpijski i rekordzista świata w 
biegu na 100 m. Ten najszyb­
szy człowiek na świecie, który 
pierwszy w dziejach lekkoatletyki 
osiągnął fantastyczną granicę 10 
sek, na 100 m, osiągnął 119 pkt. 
Hary został wymieniony na li­
stach wszystkich agencji, w tym 
5 razy znalazł się na’ pierwszym 
miejscu. Trzecie miejsce zajął 
Piotr Bołotnikow — złoty meda­
lista i rekordzista świata w biegu 
na 10.000 m. Uzyskał on 95 pkt.

4. Balasz (Rumunia) 70 pkt. — 
mistrzyni olimpijska i rekordzi- 
stka świata w skoku wzwyż. W 
minionym roku uzyskała fenome­
nalny wynik 185 cm.

5. J. Schmidt (Polska) — 67 pkt. 
mistrz olimpijski i rekordzista 
świata w trójskoku. Jako pierw­
szy na świecie przekroczył w tej 
konkurencji granicę 17 m.

6. B. Szachlin (ZSRR) — 52 pkt. 
złoty medalista olimpijski oraz 
wielokrotny mistrz świata w gim­
nastyce.

7. H. Recknagel (NRD) — 43 pkt. 
— mistrz olimpijski w skokach 
narciarskich.

8. Z. Krzyszkowiak (Polska) — 
25 pkt. — mistrz olimpijski i re­
kordzista świata w biegu na 3 tys. 
metrów z przeszkodami.

9. L. Berruti (Włochy) — 22 pkt. 
— mistrz olimpijski w biegu na 
200 m.

10 I. Kramer (NRD) — 17 pkt. — 
mistrzyni olimpijska w skokach z 
wieży i trampoliny.

PRZY BRYDŻOWYM STOLIKU

Czyż i Walczak zwycięzcami 
cyklu turniejów HCP

Sekcja HCP zakończyła najwię 
kszą imprezę brydżową ubiegłego 
rokji — 3-miesięczny cykl wtor­
kowych turniejów dla zawodników 
stowarzyszonych i niestowarzyszo 
nyCL* Odbyło się 11 turniejów. 
Przy podsumowaniu cyklu brano

Suarez pierwszy
W noc sylwestrową w Sao 

Faulo rozegrany został trady­
cyjny uliczny bieg, którego 
trasa miała 7400 m. długości. 
Zwyciężył biegacz Argentyny 
Suarez, uzyskując czas 22.02.1 
Na drugiej pozycji uplasował 
się dwukrotny srebrny meda­
lista olimpijski z Rzymu — 
zawodnik NRD Gfodotzky. 
Uzyskał czas 22.21,9. Trzeci 
był Belg Allonsius — 22.27,9

PAP 

czalny, pozostają tylko życze­
niami. Żeby się spełniły, 
trzeba czegoś więcej — 
pracy.

W tym roku sportowcy 
polscy startować mają 

w 22 różnych dyscyplinach o 
mistrzostwo Europy i świata. 
Jedne z tych zawodów od­
będą się w naszym kraju, w 
Poznaniu. Na Malcie spotka­
ją się w sierpniu najlepsi ka­
jakarze starego kontynentu. 
Chcielibyśmy, aby zawody 
wypadły jak najbardziej 
sprawnie i okazale.

Czeka więc nas w najbliż­
szych miesiącach sporo pra­
cy. Trzeba nasz tor maltań­
ski, którym uzasadnienie się 
już chlubimy, lepiej wyposa­
żyć w jeszcze lepsze i no­
wocześniejsze niż dotychczas 
urządzenia. To będzie kosz­
towny ale i opłacalny wysi­
łek.

Sport, to nie tylko zawody 
wyczynowców. Kultura 

fizyczna jest u nas ciągle za 
mało powszechna. Przyjdzie 
nam w tym roku szukać no­
wych form upowszechniania 
wychowania fizycznego.

Mimo wielokrotnych zapo­
wiedzi sprawa udostępniania 
obiektów sportowych dla po­
trzeb masowego wychowania 
fizycznego przez kluby spor­
towe w 1960 roku, pozostała 
tylko w sferze zyczeń. Trudno 
też zrozumieć, dlaczego klu­
by uchylają się od prowa­
dzenia sekcji niewyczyno- 
wych; dlaczego ogniska krze­
wienia kultury fizycznej nie 
powslają przy klubach, które 
mają prawie zawsze dobre 
warunki (lepsze niż zakłady 
pracy) dla organizowania ma­
sowych imprez?•

"T yczenia noworoczne mają 
piękną i odwieczną tra­

dycję, ale wtedy są tylko 
wartościowe, jeżeli w parze z 
nimi idzie odpowiednia pra­
ca. Piłkarze Cracovii przepro­
wadzili w dniu Nowego Roku 
symboliczny trening, co ma 
oznaczać życzenia, aby cały 
rok przebiegał pod znakiem 
pracy nad podnoszeniem 
kwalifikacji.

Jest to bardzo praktyczny 
symbol życzeń. Oby tylko w 
pozostałych 364 dniach tego 
roku nie symbole królowały, 
lecz praca nad urzeczy­
wistnieniem życzeń.

MAREK WIERZCHOWSKI

W Toto-Lotka 
wylosowano: 8 (gimnastyka), 
12 (jazda szybka na lodzie), 
53 (jeździectwo), 24 (pięciobój 
nowoczesny), 30 (rzut młotem), 
37 (sporty motoro-wodne) oraz 
dodatkowo 34 (skok wT dal).

w „Koziołkach"
wylosowano: 2, 15, 37, 39 i 40.

pod uwagę 6 najlepszych wyni­
ków każdego turnieju. Paniom 
przyznano 10 procent wyrównania.

Oto dziesiątka najlepszych bry­
dżystów cyklu turniejów HCP.

1 — 2 Czyż — HCP 134 p.
3. Jórga — Olimpia 126 p.
4. Jankowska — niestow. 125,9 p.
5. Pilarski — Olimpia 125 p.
6. Milde — Korona 121 P«
7 — 8 Chojnacki — ZRI 120 p.

Kolasiński — ZRI . 120 P
9. Łabędzkj — Olimpia 117 p. 

10. Widennański — HCP 116,3 p.
Wszyscy otrzymali nagrody, 

które przyznano ponadto najlep­
szym spośród mestowarzyszonych 
brydżystów — Małeckiemu i Ber­
kowskiemu oraz najlepszemu 
brydżyście klasy A — Kabaciń- 
skiemu ł Przemysława.

Dzisiaj rozpoczyna się następny 
cykl turniejów wtorkowych. Po­
czątek o godz. 17.30 w klubie HCP.

(wi)


